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Ze względu na mające się rozpocząć szybszym, wobec wyjątkowych stosunków, pa- 
nowe półrocze, upraszamy o wczesne nujących w Galicyi, pogorszyła położenie chłv- 
odnawianie prenumeraty. |pów. Żydzi bowiem na podstawie nowej proce: 

Wynosi sna na prowincyt : j dury uzyskują obecnie szybciej wyroki na za- 
Miesięcznie 1 zł. 10 ct. i dłużonych chłopów, to też lud wiejski narzeka 


KHwartalnie 8 „ 30 ,, i na nową procedurę i upatruje w niej jakiś za- 
Pólrocznie 6 „ 60 ,, | mach na siebie. Wszystkie te okoliczności wy- 
Rocznie NE. 20 yp twarzają w naszym włościaninie pessymizm, 

Za zmianę adresu doplaca się 20 57% go podejrzliwym i niezadowolonym. Z S 
ARÓW, | to niezadowolenie wybucha w formie gwałtów 


zuzanna wm | Zagraża porządkowi publicznemu, temu win-, 


na poczęs:i wyjątkowa nędza, panująca w tym | przykładnie, wykonywać surową i sprawiedli-| 


PAN! nA Hżutawekier roku, a po części niesumienna agitacya niepo- | 
| Opawie TOZCUCION antiċydowskicn. TAF apiekuków a a neogen? | 

| nędzy, jaką cierpi lud wiejski obecnie ` 

jw czasie przednowku, ten tylko może mieć po- 
jęcie, kto żyje na wsi. Przed kilku duiami 
opisał ją dosadnie pewien kapłan wiejski w li-| 
ście do redakcyi, zamieszczonym w łamach | 
pisma naszego. Głód zawsze jest złym doradzcą, | 
człowiek głodny bardziej przystępny jest po-| 
kusom niż syty, a pokus tych niestety jest aż | 
za wiele. Jakież to brednie opowiadają agita- 
torzy chłopom, jakie apetyty wzbudzają w nich, 
jaki zamęt pojęć wywołują u nich! Oto dwa 
przykłady z ostatnich czasów. Tymi dniami: 
po bruku wiedeńskim włóczyli się dwaj chłopi | 
galicyjscy i molestowali naszych posłów pro-| 
śbą o wyrobienie im audyencyi u Cesarza. Je- | 
den z chłopów miał taką do Monarchy prośbę: { 
Przed laty dwudziestu zrobił ojciec jego w ban- | 
ku włościanskim dług na 500 złr. Ile z tego | 
dostał gotówką i ile spłacił, tego nie wie dzi- : 
siejszy posiadacz. gruntu, na którym ów dług 
cięży. On sam posiada grunt juź od kilkunastu 
lat i nigdy Żadnych rat nie płacił. Komitet | 
likwidacyjny banku włościańskiego upominał | 
się kilka razy bezskutecznie, wreszcie zapo- | 
zwał właściciela gruntu do sądu i uzyskał wy- ` 


Rozruchów przeciw żydom w Galicyi nie 
można jeszcze uważać za zupełnie stłumione, 
pomimo bowiem wszystkich zarządzeń militar- 
nych i administracyjanych wybuchają one jesz- 
cze to w tej to w owej miejscowości. Umysły | 
ludu wiejskiego są wciąt podniecone, a jak sigi 
pokazuje, avi tłumne aresztowania, ani nawet i 
strzały karabinowe zupełnego uspokojenia spro- 
wadzić nie mogą. Powody bowiem, które wy- 
wołały teraźniejszy stan rozjątrzenia u chło- 
pów, są głębszej natury i za długo działały, 
ażeby można sposobem dorażaym wywołać do- 
da'nią reakoyę wśród ludu. Należałoby więs 
sferom deeydującym zastanowić się gruntownie 
nad powodami obecnego fermantu 1 odpowie- 
dniemi reformami zapobiedz, by zło przy lada 
nadarzonej okazyi nie przybrało większych 
rozmiarów. Kto zna dobrze stosunki panujące 
po wsiach, a ma kontakt z ludem wiejskim, 
ten musi przyznać, że i organy administracyi 
państwowej nie są wolne od wszelkiej winy. 
Nie jest to jednak może tyle winą jednostek, 
stojących na posterunkach urzędowych, ile 
wadliwego systemu administracyjnego, który 
nietylko nie przyczynia się w niczem do roz. 


winięcia w urzędnikach potrzebnej samadziel. |rok na tysiąc kilkaset reńskich. Chłop jadzie | 
ności myślenia 1 energii, ale właśnie AE 


do Wiednia i prosi posłów, aby mu wyrobili į 
je i nie pozwala im się rozwinąć. Urzędnik | sudyencyę u Ussarza, bo KE A, panon, 
polityczny we wszystkich swych zarządzeniaop Pieniądze na zapłacenie banku włościańskiego, 
ogląda się na wskazówkę z góry, trzyma się a panowie zamiast zapłacić bank schowali pie- 
niewolniozo litery prawa, nie zgiębiając wcale niądze e. | ie tet ZLY E ef 
jego ducha, to też decyzye powiatowych władz SKATŻYĆ się Cesarzowi 1 prosi (ro, aoy kaza 
administracyjnych są często tego rodzaju, że 


panom zspłacć jogo dług. Oczywiście z paloa 
budzą w ludności tylko niezadowolenie i po- „sobie chłop tej bajki nie wyssał, lesz usłyszał 
czucie doznanej krzywdy. Weżmy n. p. wyko: A od POPÓW: RZA t 
nywanie policyi targowej po naszych wsiach | Drugi chłop z równie śmieszną skargą 
i miasteczkach. W kramikach żydowskich i na urojoną krzywdę wybrał się do Wiednia 
przy straganach dzieją się często proste łupie- Ojciec jego, wysłużywszy wiernie kilkadziesiąt 
ztwa, żydowscy przekupnie sprzedają chłopu lst we dworze, otrzymał od dziedzica wai ka- 
byle co, cuchnące mięso, stęchią mąkę, benzy. ! wałek gruntu 1 fundusze na wybudowanie chg- 
nę zamiast nalty, oszukują go na mierze, wa- | ty. Na tym grunuie przepęlzał ostatnia luta 
dz3 i cenie, szarpią go, poszturkują, a on nie. | życia i zostawi go w spuSuźaie synowi. Po: 
stety nie widzi czuwającego oka władzy, któ- | nieważ gruni ten leży tuż nad rzeką, przeto 
rahy zapobiegała tego rodzaju nadużyciom i j woda obrywając brzegi, z czasem zabrała k lka- 
karała je przykładnie. | poście sąźni owago gruntu. Po przeciwnym 
Stąd też pochodzi, że chłop jest wiecznym | brzegu rzeki jednak, gdzie znajdują się łany 
malkontentem, wszędzie upatruje swą krzywdę | dworskie, zostawiała woda nami. Owóż chłop 
ina wszystkich narzeka. Na żydów narzeka | uroił sobie, żu skoro woda po jego stronie za- 
najwięcej i upatruje w nich wrodzonych swych | biera grunt, a po przeciwnej zostawia namul, 
wrogów, bo wobec tego, iż żydzi zagarnęli ca- | przeto on ma prawo zabrać sobie kawalek 
ły hande] w kraju, on ustawicznie z nimi się | gruntu na przeciwnym brzegu. Í pewnej no- 
styka i często pada ofiarą ich wyzysku. Urzę- | cy odmierzył sobie kawał gruutu po prze- 
dy gminne i starostwa mogłyby dużo przyczy- | ciwnym brzegu, odgrodził 1 oparkani jako 
nió się do zmiany tych stosanuków na lepsze, |swoją własność. Właściciel wytoczył mu 
ale niestety tego nie robią. Starostwa ograni- į proses o naruszenie posiadania i _ chłop 
czają się do szublonowego referowania „kawał: oczywiście przegrał go we , wszystkich Instan- 
ków“, a urzędy gminne w bardzo wielu okoli- | cyach. za namową agitutorów wybrał się chłop 
cach podniecają jeszcze ogólne rozdrażuienie, |do Wiednia prosić Cesarza, by mu tsn kawał 
zwłaszcza tam, gdzie w radach gmiunych ży- |gruniu przyznano, bo on mu się należy. 
dzi mają potężne wpływy lub nawet większość. Dwa te wypadki ilusrrują dosadnie, w jaki to 
Także sądy w wielu wypadkach mimowolnie sposób kształcą radykalni agitatorzy nasz lud 
sy źródłem. niezadowolenia wśród ludu wiej-| wiejski. Nio więo dziwnego, że niedorzeczne 
skiego, Z oza od czasu wprowadzenia no- baśnie, osnute na tle Żżydowskiem, znajdują 
wej procedury oywilnej. Reforma ta bowiera, | chętną wiarę i posłuch. Agitatoroiu idzie o to, 
mająóe na ceiu uprośció postępowanie sądowe, | aby podtrzymywać w chłopach wieczną niena- 


a wymiar sprawiedliwości uczynić tańszym i wiść i niezadowolenie, a ponieważ żydzi przed- 


I 
cha opadnie z niego, jak pudarta szata, zosta- 
nie to, co w nim było najczyatsze, najszlache- 


tniejsze, najwyższe, Wszystko, co ziemskie, 
nawet wielkosć, wydaje mu się czamś małem, 
niedojrzanem; już on nie patrzy na siebie, 
ani dokoła siebie, tylko w gorę. Zaczyna się 
zwrot religijny, pragnienie prostej wiary i po- 
kory; a z tego wychodzi nieznacznie pregnie- 
nie bezpośredniego stosunku z uadzmysłowym 
światem i z Bogiem. Dojsó do Boga przez po- 
korę, przez prostotę, przez wiarę, przez świę- 
toó; a wtedy, zdobywszy jego łaskę, mieć 
sobie objawioną Jego myśl, mieć sobie udzie- 
loną Jego moo cndotwórczą, 1 juź nie „mimo 
Boga“, ale z Bogiem „stworzyć swój naród“, 
jako „pieśń żywą i jak pieśń szozęśliwą*, to 
jest dążenie Mickiewicza w epoce ostatniej, to 
powód tego związku ze swiatem nadzmysio- 
wym, którego tak szukał i w który tak wie- 
rzył, to sekret tej wiary, do której tak się 


(Cigg dalszy), 

Na tym punkcie wątpliwości i pytania 
stał Mickiewicz w więzieniu i po więzieniu. 
A Mickiewicz czuł się wielkim, wielkim przez 
genisz 1 natchnienie, większym przez uczucie, 
bo czuł za ludzkość, za „miliony kochał i oier- 
pial“, był sumą milionowej miłości i boleści. 
Z jego osobistych uczuć nie zostało nio: szczę: 
ście, miłość, wszystko to znikło, jak dym. 
Zostało tgiko jedno, ostatiiie, które go z sobą 
samym łączyło, tak naturalne, że bez niego on 
być nie mógł, uczucie własnej wielkości, duma. 
Oparty na słuszności swojej sprawy, siluy swo- 
jem uczuciem „milionowem” Konrad — Mi- 
ckiewicz — chce, żąda, domaga się, żeby ta 
sprzeczność była mu wytłómaczoną. A jemu, 
bo on ma de tego więcej prawa, niż kużdy 


inny, bo on jest ze wszystkich synów ludz- | przywiązał, wiary, że człowiek mocą swego 
EA najbliższy Boga, największy. Odpowiedzi ducha może rozkazywać innym duchom na 
nie słyszy: Nie słyszy jej dla tego, że pozo-|tym i na tamtym świecie — to początek, po- 


nim jeszcze miłość siebie w formie 
r Poddać się tej wszechwiedzy, której 
nie rozumie, on nie chce; ma prawo żądać od 
niej, żeby mu się wytłómaczyła. Wyzywa więc 
Boga, grozi mu sądem, a gdy Bóg nie odpo- 
wiada, nie odsłania mu swoich. ZaMIArÓW, wte- 
dy on, nie mogąc pogodzić sprzeczności mię- 
dzy swojem sumieniem a działauiem Boga, 
sądzi go, potępia, mówi mu: „Tyś nie ojcem 


wód i sekret Meusyanizmu. Jestto to samo 
uczucie, to Samo dążenie, którego wyrazem 
Jest lmprowizacya. Zrozumieć sprzeczność 
świata, zdać sobie sprawę z zamiarów Boga, 
z narodu swego „stworzyć pieśń szczęśliwą”, 
to jest w dalszym ciągu jego życia tak, jak 
w „Improwizacyi* ; ylko szuka on tego na 
innej drodze. Nie mógł wziąć Boga sziurmem 
chce go ująć pokorą, wiarą, świętością. 


: = Wtedy znalazł — zupełni 
świata, gle carem’. mz at panie sam, cz ; 
To szczebel drugi. Wstąpił nań Mickie: | że z częściowa czyją pomocą (0 Ai 
sm więzieniu, zostawał na nim, i na nim wszystko jeduo — odpowiedź, która go zaspo- 


j „ewie chwiać się zaczął, przez CZAS SWO- 
Re wiezienia do Rosyi. ka stopień zaś 
Jest wyższy. Gustaw był niewinny, miał co 
najwięcej pokusy jakieś, zaraz odparte; Kon- 
rad jest bardzt grzeszny. , Ale to nie jest jego 
stan stały. To Jest przejście, pokusa, walku 
z własną myślą i UCZUCIEM, z której on wyJ- 
dzie wyższym 1 (epsy Tu, niż był. Dawna py- | wego, 


koiła, która mu wytłómaczyia wszystkie sprze. 
czności i wystarczyła na resztą życia. Polska 
cierpi za, ludzkość, żeby ją swojem cierpieniem 
oczyściła, swojem amarcwychwstaniem zbawiła. 
Oto trzy chwale, trzy okresy w życiu Mickie- 
wicza, trzy wielkie przejscia jego duszy ; przej- 
jscie R UCZUCIA osobistego do uczucia narodo- 

z osobistem jeszcze złączonego, a z tego 


stawiają wdzięczny temat do wytwarzania tego 
rodzaju fermeniu, przeto agitacys zużytkowuja 
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Lwów — Sroda dnia 29 Czerwca. 
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jednak pamiętać o tem, że jeżeli oficerom, któ- 
rych wysrlemy, nie będzie dana wielka swobo- 
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yna mooy którego *adne obce państwo nie otrzy- 
| ma ani kesa chiń kiej ziemi na eaiym obszarze 


go do syte. Należałoby więc z całą energią da działania, to od wieków zakorzenione złe między granicą Tonkinu a rzeką Jang Se. Może 


tępić tego rodzaju niezdrowe ag'tacye, bo one 
obałamneają chłopa i wiodą go na manowce. 


,Obok tego jednak należy usunąć powody, które: 
jułatwiają taką agitacyę, a które zaznaczyliśmy 


na wstępie. 


niemożliwiać wyzysk żydowski i karać go 


wą kontrolą nad targami i karczmami i zə 


wszystkich sił popierać działanie Koscioła, to- | 


warzystw i jednostek, m:nierzające do umoral- 
nienia ludu. 


Ta} . 
a p r 
Przegląd polityczny. 
Lwów 28 czerwca. 

W Chinach odbywają się bardzo ważne 
wypadki. Lord Salisbury, mówiąc o nich w 
angielskiej izbie panów, powiedział na wstępie, 
że „mam wprawdzie nadzieję, iż w tej chwili 
nie grozi żadna ka'astrota, lesz w ogóle jest 
ona dla Chin nieuniknioną, jeżeli one bez zwło- 
ki nie zostaną gruntownie zreformowane*. Czyż 
można jednak bez zwłoki gruntownie zreformo- 
wać taxie państwo ? Sam lord, który w refor- 
mach widzi zbawienie Chm, nie wierzy w ich 
możliwość, gdyż tak się wyraził w dalszym 
ciągu swej mowy: „Trudno zreformować tych, 
którzy nie chcą reform. Bogdychan i jego naj- 
bliżsi doradcy okazują najlepsze chęci, ale to 
usposobienie bynajmniej nie przenika kolosal- 
nego cielska biurokracyi, rządzącej państwem. 
W setkach milionów swej ludnośer posiadają 
Chiny niewyczerpany i zuakumity materyal na 
doskonałą armią i marynarkę, jeżeli jednak u- 
rzęduicza horda bądz e p» dawnsmu traktowa- 
ła sprawę obrony państwa, dbając głównie o 
łapówki 1 zadowolenie swej dziecinnaj próżno- 
ści, to armia chińska pozostanie zbieran iną 
motłochu". 

Jak widzimy, lord Salisbury wyraził sią o 
mandarynach bardzo niedelikatnie, lecz angielscy 
mężowie stanu nie robią ceremonii z panstwa- 
mi słabemi. Pzzecieź bodaj czy nie osurzej je- 
szcze mawiali y parlamencie panowie Gled- 
stone, Salisbury, Granville i Rosebsary o Tur- 
cyi i jej sultane. Ale surowość wyrazów san- 
giel skiego ministra o msndarynąch znajduje 
nspraw.a;luwiania janedię w ferm, n oehinska 


„ws Przedewszystkiem więc należy ge lie 
admiuistracyę kraju ożywić nowym duchem, ; mary 
,podnieść powagę władz administracyjnych, u- 


rządy i nadużycia sparaliżują pracę naszych in- 
struktorów *, 

„A zatem przygotowuje się objęcie przez 
Angiię komendy nad armią chińską, która mn- 
zyć kilka milionów żołnierzy, oraz: nad 
| narką chińską, dość jeszcze silną i obsa- 
| dzoną przez zdolnych majtków, lecz wydaną 


i 
' stać się wielką potęgą, bo jak słusznie powiada 
| Standard, „Gordon pokazał, czem być może ohiń- 
ski żołnierz, wymusztrowany i dowodzony przez 
| Anglika“. W istocie, Gordon, który póżuiej 
zginął w Chartumio, tak zorgerivowal parę 
chińskich dywizyj, należących do wice króla 
| Li-Hung-Czanga, że można było niemi zniszczyć 
ogromną armię txjpingów. Wiadomość o ukła- 
dach snglo-chińskich przeraziła Rosy, bo to w 
istoc.e rzecz dla miej będzie fatalua, po piostu 
będzie klęska, jeżeli Brytania, jej przeciwniczku 
na wszystkich punktach, mając najpotężniej- 
szą flotę, stanie się jeszcze panią olbrzymiej i 
dobrze, po europejsku wyówiczonej armii chiń- 


skiej. Przyszłość panowania rosyjskiego w Azyi, | 


przyszłość Syberyi stanie się bardzo niepewna. 
Miliardów zabraknie, całej armii rosyjskiej nie 
wystarczy do uzbrojenia i obsadzenia niezmiar- 
nie długiej granicy wzdłuż całej Syberyi i Tur- 
kiestanu — od oceanu Spokojnego aż do gór 
afgańskich. Nie dziwno tedy, że układy snglo- 
chińskie przeraziły Rosyę. Jej ambassdor w 
Pekinie, p. Pawłow wyjechał do Port.Arture i 
stamtąd za pomocą telegrafu rozmawia z Pe- 
tersburgiom, bo z Pekinu mógłby rozmawiać 
itylko posłagując się kablem angielskim, a choć 
używałby klucza, jadnak tajemnica rozmowy 
mugiaby byó odcyfrowana przesz Anglików. 
Prasa petersburska jest cała jakby w ogniu, 
grozi Brytanii i Chinom, wzywa do pomocy 
; Japonię, dowodzi, że wiele innych mocarstw 
| musi powstrzymać Chiny od układu z Axglią, 
|bo — jak woła Nowoje Wremia — „cały daieki 
Wschód stanie się ofiarą mordu“, 
Cóż jednak skłania Chiny do rzucenia sią 
w ramiona angielskie? Trzeba przyzuać, że 
Rosya i Francya, zanadto łezcaważąu Chiny, 
popełniły teraz krok nierozważny. Najpierw 
Rosya. bez żadnej ceremonii, prawem kaduka, 
zajęła latarnię morską, oświetlającą wejście do 
zatoki Peczyli. Pewnego razu — a było to pasą dni 
temu - 


iu 
= 


aniorkasróreichę nelisiwiciaia 
karonierka rosyjska podpłyngła de 


na łap zdemoralizowanych mandarynów. Zbroj* : 
ne siły chińskie mogą w angielskich rękach i 


* Francye, biorąc rzeczy jurydycznie, ma słu: 
szność, ale postąpiła samowolnie i obraźliwie 
dla Chin. s 

Te fakty, które odsłoniły zaborcze zamiary 
Francyi i Rosyi, odrazu przerzuciły Chiny na 
angielską stronę. Postać rzeczy ogromnie SIę 
zmienia 1 staje się groźną. 


W Rumunii odbyły się krzykliwe demon- 
stracye antitureckie przy sposobnaści obchodu 
rocznicy powstania przeciw panowaniu ture- 
ckiemu w r. 1848-ym. Powstanie wybuchło 
;w Dukareszcie, bitwę z załogą osmałiską Sto- 
jczono i wygrano na pagórku pod miastem, 
| gdzie teraz *postanowiono wznieść pomnik. Po- 
: święcenie karmienia węgielnego było uroczy- 
| stością oficyalną, w której uczestniczyli krol, 
| królowa, królewicz, ministrowie itd. Ale ZATAZ 
i potem zaczęły się manifóstacye Już nieurzędo- 
nietylko w Bukareszcie, ałe w wielu 


we i 
|agnych miastach, a skierowana przeciw Tarcyi, 
jako ciemiężycielce Rumunów, zwących się 
| Kuco-Wołochami, którzy zamieszkują góry Ro- 
dopskie w pobliżu morza Egiejskiego. Dużo 
| prawiono o konieczeożci wypędzenia Turków 
z Europy i na dowód, że logika tłumów jest 
niezmiernie dziwna, bratano się z Bułgarami 
i wspólnis z nimi grożono Serbom. A przecież 
prędzej Serbowie mogą być sojusznikami Ru- 
munów w dziela rozbijania Turcyi, aniżeli Bul- 
garzy, bo ci chcą dla siebie zagarnąć wszystko, 
co jest jeszuze sułtańskie, nie dająs nie ani 
Serbom i Rumuaom, sni nawet Grekom. Stąd 
własnie pochodzi cała niechęć między Bułgaryą 
a Serbią, a ta niechęć i nieufność wyraziła się 
teraz przysunięciem licznych pułków bułgar- 
szich do serbskiej granicy. Awantury turecko- 
albańskie, już zdaje się załagodzone, wytworzyły 
‘chwilowo sytuacyę tak niepewną, że Bułgarya 
uruchomiła swą armię i znaczną Jej część po: 
/staw.ła na pograniczu serbskiem. Ona zawsze 
i iak czyni, ilekroć w Turoyi powstaną zamieszki: 
| zaraz zwraca część wojska przeciw Serbii, a to 
| dlatego, że Serbia, wedle bułgarskich planów 
(nie powinna mic dostać w spadku po Taroyi, 
|a więc oczywiście będzie z tą Turoyą w przy- 
i misrzu przeciw Bulgaryi. To tłómaczy bratanie 
się Bułg:rów z Rumunami. Ale daremne są te 
; polityczne kombinacye państewek, czy narodów 
| bałkańskich na własną rękę, bo im ani Rosya, 
zejęte w Azyi, ani Austryk sie pozwalsją Się 5 
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ossarzows-matka Stała się teraz, po Smierci ce- | tarni wypędziła chińską załogę i zajęła miej-| ruszyć. 


sarskiego stryja Kinga, rzeczywistą władczynią 
państwa i podobao dąży do rozpędzenia „hordy 
urzędniczej“, a w ostątuich czasach zupełnie się 
przechyiniu na angielską stronę, widząc w niej 
ostatnią dla Cwn deskę zbawienia. Między nią 
i jej zwoleunikami a iządem angielskim wła- 
śnie teraz toczą się układy o objęcie przez bry- 
tańskich oficerów komeniy nad chińską armią 
i marynarką. Układy jeszuza się nie skończy- 
ły, a lord Salisbury tak o nich powiedział w 
izbie panów: „Rokowania co do reorganizacyi 
floty posunęliśmy już daleko i mam nadzieję, że 
znakomity oficer, którego przezneczawy do tej 
pracy, doprowudzi do skutku taki kontrakt, 
który mu pozwoli z gruntu zreformować obiń- 
ską marynarkę. Nie w tem trudność, źe są 
Chińczycy przeciwni naszej pomocy, lecz w 
tem, że gabinet pekiński waka sig dać naszym 
oficerom dostatecznie niezależną pozycyą. Do: 
póki nie przełamiemy tego oporu, widoki tej 
sprawy będą niepomyślus. Muszę przyznać, źe 
warunki nasze są doso ciężkie 1 rząd chiński 
nie łatwo: może na nie przystać, ale my, potl- 
mo że się staramy złagodzić trudności, musimy 


znowu przejście do uczucia patryotyczno = reli- 
gijnego, które religijnem zostało nawet wtedy, 
kiedy stało się Stanowczo Mmusiyczusm, a pra- 
wowiernem być niestety przestało. 


We wczesnej, doraźnej, rzec można, zu- 
peiności jego aruystycznych sił i uzdolnień, 
choć różnie tak znacznych i widocznych nie 
ma, jest nieprzerwany postęp, któremu _ także 
trzy stopnie znaczyć by można. Zrazu jest on 
zależnym od Byrona, od Niemców, od wyobra- 
żeń i upodobań młodej jeszcze romantyczności 
— to „Dziadów“ ozęść druga i czwarta; ale w 
miarę, jak wychodzi z zależności od siebie i 
swoich uczuć, wychodzi także ze wazystkich 
zależności zewnętrznych, od jakichkolwiek wzo- 
rów. W „Walenrodzie* jeszcze ślady tej zaie- 
żności £ą, choć pomimo wszystkiego, co iudzie 
mówią o podobieństwie do Byrona, powierzcho- 
wne tylko i zewnętrzne. Niema jej w „Powie- 
ści Wajdeloty“, a jest natomiast potęga i pię- 
kność nigdy przedtem niewidziana. Lıryk do- 
szedł do szozytu w „Farysie”, w „Pieśni Waj- 
deloty* i w „Improwizacyi* ; artysta o nieskoń- 
czonej rozmaaiości form 1 tonów, o doskonało- 
ści niezrównanej, doszedł szczytu w „Powie- 
soi“, w „Wywożeniu kibitek*, w niektórych 
ustępach „Petersburga“. Zdawałoby się, że już 
wyżej nie można; ale on po tych szuzytach 
doskonałości wznosił się przecie coraz wyżej, 
aż doszedł do „Pana Tadeusza“ — i na nim 
stanął. 

Ozy mógł zrobić więcej? cobyśmy jeszcze 
dodali, iub czegobyśmy żądać mogli w naszej 
poszyi, czegoby Mickiewicz nie był zrobił ? 
Przed nim martwa, dochodzącą Go najwyżej do 
zewnętrznej pięknuści języka, lecz z większem 
staraiiem, niż skutkiem, siląva się na wdzięk 
i uczucie, przygotowująca dsplero glinę na po- 
sąg, ale niezdolnu jeszcze posągu z tej gliny 
ulepió, strojąca instrument, ale grać na nim 
nie zdolna, przez Mickiewicza stała się ta poezya 
natchoionym wyrazem na wszystkie uczuwia 
jednej duszy ludzkiej, i zbiorowej duszy na- 


soowość. Stało się to po innym fakcie tego 
rodzaju: Port Artur i Tallienwan wzięła Rosya 
k- dzierżawę na takich warunkach, że te miej- 


scowośai zawsze pozostuną integralny ozęśolą | 
Unin, tymczasem teraz Rosya przestaia wpu- | 


szczać do tych portów chińskie okręty, jeżeli 
one nie miały paszportów wystawionych przez 
rosyjskich konsulów. Jednocześnie wykryto, że 
konsorcyum belgijskie, które jako neutralne, 
niegroźne dla Chin pod względem politycznym, 
otrzymało koncesyę na budowę kolei pod Peki- 
nem, jest w gtuncie rzeczy tylko pozornie bel- 
gijskiem, a naprawdę francusko-rosyjskiem i bu- 
duje te koleje z uwzględnieniam milisarnych 
potrzeb Rosyi na wypadek jej marszu na Pe- 
kin. Wreszcie teraz Francuzi ze swego Tonkinu 
wkroczyli na chińskie terytoryum i zajęli 
Kwang - Tszuu - Wan, gdzie ludność się wzbu- 
rzyże, zamordowała przewodników francuskiego 
oddziału i związała się pUzISIĘG4: że nic nie 
sprzeda tomu najeżdźcy. Fraacya tłómaczy swój 
krok tem, że Cbiny, odstępując Anglii 200 mail 
kwadratowych lądu naprzeoiw Hongkongu, złą- 
maiy zawarty przed rokiem układ z Francją, 


irodu. Od najwznioślejszej potęgi natchnienia 
do najmilszego wdzięku prostoty, przybrała się 
w ce wszystkie ozdoby i czary, z których się 
składa piękność, jak światło słońza z siedmiu 
barw i promieni. Stała się poezyą miłości, stała 
się poezyą ojczyzny, poezyą wszystkich cierpień 
Polski podzielonej, i puezyą jej życia narodo- 
wego, rodzimego, w tem, Go jest jego formą 
rdzenną, podsiawną, przyrodzoną, i jemu je- 
dnemu właściwą. A jak do coraz wyższej do- 
skonałuści artystycznej, tak wznosiła się do co- 
raz wyższej, moraz czystszej szlachetności uczu- 
cia. lak, jak niejasny romantyzm pierwszych 
„Dziadów* przewyższony jest klasyczną jasno- 
śGią i prostorą Grażyny, jak werteryzm Głusta- 
wa przeradza się w szlachetniejsze i wyższe 
cierp.en'e za miliony, tak to cierpienie samo, 
ta miłość i pojęcie ojczyzny, stają się coraz 
wznioślejsze, coraz lepsze, kiedy ideał patryo- 
tycznej nienawiści i zemsty („ Wallenrod“) staje 
się ideałem wyrzeczenia się siebie, zadośóuczy- 
nienia za złe, jakie w historyi zrobiło ludzkie 
ja (Robak). Nie zostało jedno uczucie, jedna 
myśl istotna, jedua żywa konieczna część du- 
cha i życia narodowego, któregoby poszya Mi- 
ckiewicza nie była w siebie wcieliła, objęła i 
wyraziła. Do „Dziadach“, po „Walleurodzie* i 
po» „Panu Tadeuszu* ona już byia zupełną, mò- 
gia się skończyć; może się nawet skończyć 
musiała. 5 
Rzadki to wypadek i dziway, żeby ozło- 
wiek na poeię stworzony, poeta, który swój 
zawód i swój geniusz kochał ią miłością na- 
miętną, którą się widzi w Improwizacyj, w sa- 
mej pełni swoich sił, O samem południu swego 
wieku i swego geniuszu — żeby taki poeta, 
w takiej chwili, odwrócił się od poezyi i rzu- 
cił swoją lutnię, jak rzecz niepotrzebną, jak 
dziecicną zabaw zę, którą się dłużej nie bawi 
człowiek z dzieviństwą wyrosły. Dlaczego Mie- 
kiewicz to zrobił? dla czego zamilkł? Czy 
| może bał się, Że zacznie słabnąć i nie chciał 
| doczekać schyłku i zachodu swego słońca? 
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Zjazd strzelecki. — Jeszcze epilog. — Deputa- 
ł cye kwotowe. — Konferencys ugodowe. 
Piszą nam z Wiednia, 27 czerwca: s 
Hołdowi jubileuszowemu dziatwy szkolnej 
dla Cesarze nie można było żadną miarą nadać 
| cechy stronniczej, Stał się przeto wspaniałą, 
(nadzwyczajną, w swym rodzaju jedyną mani- 
| festacyą wyłącznie dodatnią, — demonstrazyą 
| wieraości i przywiązania dla Ceskrza. Nawet 
| 2ajzręczniejsze sztuczki interpretacyjne pewnej 
|ozęści prasy tutejszej nie zdołały wyzyskać te- 
| go hołdu w celach partyjnych. Także owacya 
15000 myśliwych z wszystkich prowinoyi, która 
i sig odbyła w sobotę w Schoenbrunnie, nie mia- 
ła żadnego charakteru politycznego, stronni- 
(czego. Natomiast domyślano się, że wczorajsze 
otwarcie jubileuszowego zjazdu strzeleckiego, 
i dostarczy pretextu do demonstracyi na tle ak- 
tualnych sporów politycznych. Nawiązując do 
glośnego swego ozasu wiedeńskiego zjazdu 
strzeleckiego w r. 1868, na którym hr. Beust 
| w celach rewindykacyjnych, Giskra w celach 
„partyjnych uderzyli tak głośno w struuę nle- 
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Nie. On zamilkł z innych powodów, słusznych 
lub nie, ale poważnych, wielkich, godnych 
jego. Sumienie zaczęło wątpić, czy dobrze jest 
dalej poezyą żyć 1 poezyę tworzyć, zaczęło 
pytać, czy to nie jest vanitas vanitatum: — 
a wyobraźnia onieśmielona tą wątpliwością su- 
mienia, straciła popęd i lot, odwagę i wiarę 
w swoje dzieła, i już się do tworzenia rwać 
przestała, 

„Przekonywam się, że się zanadto żyło 
i pracowało dle pustych pochwał i celów dro- 
bnych* — pisze Mickiewicz do Odyńca w lu- 
tym 1834 r. „Zdaje mi się, że już nigdy pióra 
na fraszki nie użyję. To tylko dzieło coś war- 
te, z którego cziowiek może poprawić się i mą- 
drości nauczyć”. Konrad nawrócony, exoroy- 
zmowany z pychy, z politowaniem patrzy na 
swoje dzieła. On, który niedawno tak dumnie 
„kochał swe dzieci wieszcze* i wołał na cał 
świat, że „nieśmiertelność tworzy*, teraz od- 
rzuca Gustawa, „Grażynę*, „Wallenroda“, jak 
rzeczy błahe, z których się nikt nie zbuduje 
i mądrości nie nauczy. Naturalnie! Poezya, 
piękność, sztuka, chwala własna, wszystko to 
marne, kiedy jeden świat się końuzy, a od nas 
zależy, czy ten drugi, który po nim przyjdzie. 
będzie iepszy, albo gorszy. This is no world to 
play with mammets. Dziś chodzi o to, żeby 
świat ratować, odradzać, zbawiać, w swojem 
sercu naprzód, a potem w sercach innych. 
Zbliżyć siebie do doskonałości, przez doskona- 
łosć do Boga, ludzkość kn Niemu zwrócić, 
uczyć ją, że się, i jak ratować powinna, ewun- 
geliizować siebie, Polskę, świat, tego on teraz 
chce, to ma za swój obowiązek. Precz wszyst- 
kie piękności, wszystkie wdzięki i uroki fan- 
tazyi. Nie ozaru poezyi, aie rzeczywistości 
Bożego słowa potrzeba światu na to, żeby się 
odrodził. 2. 

Dla tego zarzucił Mickiewicz poezyę. 


(Dokończanie nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dvia 29 Czerwca 1898. 


chwilę, ale wieki osle, przyszłość swoją całą rękodzielnicze starozakonne. Towarzystwo imie- szeroko mówić o stosunku Polaków do Rosyan. 
nie tak górnie jak ojcowie, ale górniej od oj-,rnia Kościuszki. Towarzystwo weteranów z ro-, Na wstępie oświadcza, że jest wiernym i lojal- 
ców przeżył. į ku 1831. Towarzystwo weteranów z roku 1868, nym poddanym  najdobro'liwszego i najspra- 
AGO górnicza A WE Towarzystwo oe aizo EE ŻE RE II. Na te słowa 

7 imi X i Sokół“ w szeregach. Deputacye gmin wiej-: profesora Brandta, Sokoli polscy i czescy opu- 

Mowa p- W łodzimierza SpASOWIEZA, | zion raran P E EER y A AA szozsją demonstracyjnie Se. Brandt mówi da- 
wypowiedziana na bankiecie dziennikarskim w Fra-: Seminarya żeńskie i męzkie. Gimnazyum żeń- | lej o stosunku Polaków do Rosyi, dotyka spraw 
dze dnia 19 b. m., brzmiała: skie. Towarzystwe bratniej pomocy słuchaczów | bardzo drażliwych, wyjaśnia, że Mickiewicz 
Pozwóleie mi, dostojni panowie, pójść zaj politechniki we Lwowie. Szkoła rolnicza z i kiedy nazywał cara tyranem, to czynił to je- 
mowy prezydenta centralnego komitetu berona | szym założycielam i obrońcom sypali mogiły | przykładem moich ziemków, poprzednich mow- Czernichowa. Młodzież akademicka lwowska. | dynie pod wpływem uniesienia i exaltacyjnej 


Grudenusa, w. hofmistrza arcyksiężnej Stefanii,ii zarazem pamiątki, nasz wiek usypał mogiłę | ców i tłómaczyć się w moim narodowym ję- Młodzież akademicka krakowska. Towarzystwo | gorączki, jakiej z natury rzeczy podlegać musi 
burmistrza Luegera i hr. Meranu, jako też od-| Kośsinszki. Patrzą na siebie z Krakusem z! syku; postaram się, abyście mnie zrozumieli. akademickie „Jagiellonia“ z wieńcem srebrnym. | każdy wygnaniec, lecz zapewnia, że Mickiewicz 
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mieckiej solidarności narodowej, N. Wiener tem kraju. Szkoda, że dawna Polska nie pozo- 
Tagblatt wyraził wczoraj nadzieją, że teraźniej- stawiła po sobie więcej posągów. Gdyby mi- 
szy drugi walny zjazd strzelecki wstąpi w Śla-' łość współczesnych zdobyła się była na Bato- 
dy owego pierwszego. Napomykano, że zanosi | rego posąg, możeby była zdołała także ocenić 
się na niemiecką kontrmanifestacyę przeciwko |i przechować jego myśli i spełnić je. Polska 
uroczystościom słowiańskim w Pradze. E *en-| porozbiorowa, pokolenia pogrobowa w swej 
tualnych wykolejeń bankietowych nie podobna ; żałobie, w swej tęsknocie za tem co było, u- 
przewidzieó. Wczorajsze jednak otwarcie zjazdu ; czuły żywiej ten obowiązek i zaczęły go peł- 
odbyło się bez wszelkich rozdźwięków. Prze-| nió. Nasz wiek wzorem tych co kiedyś pierw- 


powiedzi gości bawarskich i innych, nie zawie- | dwóch wzgórz, z dwóch brzegów Wisły zdają; Zjazd nasz, aczkolwiek tylko trzy dni liczy, 


Młodzież męzka szkoły sztuk pięknyeh. Szko- 


„zdu, książę Andronikow w rozmowie z rekto- 


rały żadnej aluzyi do chwilowych zatargów | 
politycznych, ani do przyszłej wojny „świata | 
germańskiego z słowiańskim *, lecz zgodnie wy- 
rażały cześó dla cesarskiego jubilata Jeżeli tæ- 
ki nastrój pokojowy dopisze do końca, będzie | 
można z zadowoleniem zaznaczyć, że ten 
wiedeński tydzień hołdów jubilsuszowych nie- 
wątpliwie przyczynił się do uspokojenia rozna- | 
miętnionych walką polityczną umysłów. | 
W epilogu uroczystości praskich organ! 
stronnictwa katolickiego Katolickie Listy opo- 
wiada, że jeden z rosyjskich uczestników zja- 


się mówić „ty na początku, ja na końcu, a po 
nas kiedy przyjdzie trzeci tak godzien jak my 
pamięci wieków“. Ža książę Józef odlany, go- 
towy, nie patrzy z konia na ludność Warsza- 
wy, to nie my temu winni. Na murach Jasnej 
Głóry stoi ksiądz Kordecki z krzyżem i tak 
każe wierzyć i prosić jak kiedyś żywy na tem 
miejscu stawać. 

Dziś każde miasto, które tylko może, 
święci pamięć Mickiewicza: wielkis posągami, 
mniejsze popiersiammi, najmniejsze choćby ób- 
chodem setnej rocznicy jego urodzin. Jak na 
zaklęcie wychodzą pomniki tej ziemi, od której 


rem wszechnicy czeskiej Kaderzabkiem wyra- | się wielkiemu człowiekowi cześć i wdzięczność 
ził swe ubelewanie z powodu braku religijności i należy. Dobrze że tak jest. Ten hołd oddany 
wśród Czechów, i że także jenerał Kormarow, | communi consensu calego’ narodu był potrzebny 
aby napomnieć Czechów do pobożności, mowę | nie Mickiewiczowi ale narodowi, jako dowód, 
swą przy uroczystości złożenia kamienia wę- ; że ten naród swojego Mickiewicza ozci, potrze- 
gielnego pod pomnik Palacky'ego, rozpoczął į bniejszy jako dowód wspólności i wiernośo 
zuakiem Krzyża i słowami: „W Imię Ojoa,jw tych uezuciach, których Mickiewicz był 
Syna i Ducha świętego". 
oświadczyć, że nie wystarczą, aby Czesi byli 
Słowianami ciałam, lecz powinni być nimi du- 
chem. Dalej zapewniał, że za powrotem do Rə- 


dział nie jedno. 
Wierzynka, ztąd wychodził Sobieski, po dzięk- 


E 


j ma już swoją historyę. Powołuję się na jeden j ła sztuk pięknych dla kobiet. Czytelnia dla 
fakt z tej historyi, na piękną mowę w sali na | kobiet. Towarzystwo pań szkoły ludowej. Sto- 
wyspie Zofijskiej posła Augusta Sokołowskiego, į warzyszenie nauczycielek. Deputacya byłych 
którą uważam za wzorową z tego względu, że | uozniów uniwersytetu Jagiellońskiego i insty- 
po jej ukończeniu ci członkowie zjazdu, którzy j tutu technicznego, rzy ro kl 
jedynie mogliby jej co zarrucić, a mianowicie | nk pomnik Adama Mickiewicza, z wieńcem 
przyjezdni Rosyanie, widziałem, jak podsho- | srebrnym przez reprezentacyę miasta Krakowa 
dzili do mówcy jeden po drugim, choó mówił ofiarowanym. Cechy krakowskie z chorągwia- 


prawie słowach: nikogo nie zaczepił, nikogo |elieki. Przełożeństwo postępowej gminy izra- 
nie obraził, a mówił nie banalnie, lecz treści-| elickiej. Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
wie i przedmiotowo i tak, że do tego, co mó- | handlowej chrześcijańskiej. Stowarzyszenie dru- 
wil, mógłby się każdy Słowianin przyznać. — | karzy i litografów „Ognisko“ w Krakowie. 
Potrącę jeszcze o drugi fekt, który się na zja-| Towarzystwo strzeleckie. Towarzystwo górni- 
ździe niniejszym zaznaczył. Profezor Brandt | cze. Kongregacya kupiecka. R,sprezentacya in- 
z Moskwy i inni mówcy Rosyanie powoływali | stytucyi finansowych. Tow. tatrzańskie. Tow. 
sią wciąż na ziazd wszechsłowiański w Mo-jtechniczne. Izba handlowo-przemysłowa. Gre- 
skwie w r. 1867, zapoczątkowany przez wie]-| mium _ aptekarzy. Towarzystwa lekarskie. 
kiego człowieka, którego dziś siawimy i przez] Kandydaci adwokaccy i notaryalni. Izba ad: 
ugiego historycznego człowieka, który naj Wokacka i notaryalna. Deputacya nauczycieli 


Ks. Andronikow miał) pajwyższym wyrazem. Ten stary rynek już wi- į barkach swoich lekko swoich lat 80 dźwiga, j szkół wyższych ze srebrnym wieńcem. Artyści 
Tam ciągnęły króle do domu | d-ra Franciszka Władysława Biegers, 


Otóż zaj dramatyczni. Szkoła sztuk pięknych. Konser- 
ten zjazd, odbyty przed laty przeszło 30, oskar- wetoryum muzyczne. K!ub konserwatywny. 


czynieniu za zwycięstwo pod Wiedniem; tam | żano w swoim czasie obie wymienione przeze- | Koło artystyczno literackie krakowskie. Koło 


którzy rozpoczęli składki į 


głównie o Polsce, i chwalili go głośno w tych | mi i insygniami. Zbór ewangelicki. Zbór izra- : 


syi rozwinie agitacyę celem sprowadzenia unii 
Kościołem katolickim 1 uznania Papieża 


w Rosyi za głową Kościoła. Książę ubolewał | bez smutku bez goryczy nie może być nawet | żenia te były niesłuszna i dawno już upadły. 


przysięgał Kościnszko, dziś tam okrzyków ra- | mnie osoby, że czyniły rzecz antypaństwową, | £rtystyczno literackie lwowskie. Muzeum naro- 
dości nie słychać, wiwaty nie grzmią, u nasjże działały na szkodę rzeszy rakuskiej, Oskar-| dowe. Redakeye czasopism. Czeska Beseda. 


Rodacy za Szlą:ka, Poznańskiego i t. d. Magi- 


też bardzo, że nie zastał w Pradze arcybisku- | narodowe święto. — W głębi myśli jest hydra; W liczbie głównych celów, które zakładali so- j strat m. Krakowa. Rada m. Podgórza i repre- 


pa kardynała 
odwiedzić ete. 
Groźnego, raz po raz rosyjska zręczność dyplo- 
matyczna dosiada tego konina pro foro exter- 
no, gdy tymozasem systematycznie tępi się 
unię pod zaborem rosyjskim. W danym razie 
dyplomatyczne eświadczenia ks. Andronikowa 
pozostawają w zbyt rażącej sprzeczności z a- 
dresami naukowych korporacyi rosyjskich i 
mowami uczestników zjazdu, w których głó- 
wny nacisk położono na zasługi (protestanta) 
Palacky'ego około spopularyzowania husytyzmu 
i epoki husyckiej (na prawdę zabójczej dla 
Czechów), ale w których nie dosłyszano się ani 
słówka uznania katolickiego charakteru Cze- 
chów. Powiastki Katolickich Listów ciekawe są | 
tylko jako dowód, jak to nawet w katolickich | 
kołach czeskich usiłują cdkrywać i wmawiać 
w ludność szlachstna intencys Resyi! 
Wozorajsza konferencya deputącyi kwo: | 
towych o tyle ozzasza pewien lekki postęp, że 
deputacya węgierska zgodziła się na podwyż-| 
szenie kwoty węgierskiej na 32%, a więc ol 
póź milione złr. Do 34 lub 35°% droga jeszcze 
bardzo dalaka, aie już w tem wolno dopatry- 


Schoenborna, którego pragnął pamiątek i w serce zatapia szpony, ale dobro- 
Od 300 lat, od czesów Iwana | czynna hydra; ona nie daje zasnąć, ona przy- 


pomina: Miokiewiczowi oddajecie hołd to do- 
brze, ale gdzie tamie hołdy ? Na to pamiętajcie 
i pytajee: co z nimi, ach, coż z nimi się 
stało? Jak spiewu bez skarg, tak uroczystości 
nie znamy bez żałoby, a przecież ten obchód 
choć pozbawiony nuty wesela, jest tryumfal- 
nym. W Mickiewiczu święci się tryumf tej mi- 
łości co mocniejsza niż śroierć i tej siły co 
przetrwała niezliczone próby niebezpieczeń- 
stwa. — Najtrudniejszym jest tryumf nad sobą 
samym, nad złem w sobie. Tego jaszcześmy 


nie odnieśli, ale zaraz idzie potem tryumf nad, 


losem, a ten odnosiliśmy przsz sio lat. Wbrew 
losowi jesteśmy tem, czemeśmy byli, ale prze- 


Í bio przyjeżdżający z Czech do Moskwy, był ij zentacye miast. Towarzystwa rolnicze. Dy- 
| ten jeszcze prawdziwie chrześciański, by prze. |rekoya i urzędnicy tow. wzaj. ubezp. Dyrekcya 
mówić za nieobsonych i nie mogących brać wji urzędnicy Kasy oszczędności m. Krakowa. 
zjeździe żadnego udziału Polaków, by wycią- | Delegacye rad powiatowych. Uniwersytet lwow- 
gnąć do biesiadujących oliwną gałązkę poje-jski i krakowski. Rada m. Lwowa. Rada m 
dnania i zgody i wylać kropel kilka gojącegoj Krakowa. Deputacye czeskie i słowiańskie. 
balsamu na zaognioną, krwawiącą się ranę wj Przedstawiciele władz państwowych Wydział 
stosunkach międzysłowiańskich, będącą fatal- į krajowy. Marszałek krajowy z posłami sejmo- 
nym skutkiem polskiego powstania 1863 roku. f wymi. Delegaci do rady państwa. Duchowień: 
Przemówió za Polaków podjął się głównyj stwo. Straż pożarna. : i 

mówos zjazdu dr. Rieger, który rzecz swoją Pochód ten trwał przeszło godzinę, t.j. 
przełożył w dziwnie udatnej, pięknej i poety-j Od 11 do 12 w południe i wywarł wielkie 
cznej formie, — Jort w mieście Moskwie — | wrażenie. Najpiękniej wyglądała  deputacya 
mówił Rieger — cerkwi przeszło 300, w każdej; lwowskiej rady miejskiej wa wspaniałych kon- 
po kilka, kilkanaście, albo i kilkadziesiąt dzwo- | tuszach z deliami. Wszędzie witano ją serde- 
nów. Kłedy uderzą wszystkie te dzwony naj cznymi okrzykami. Szczególnie wzruszającą 


cież może choć trochę lepsi niź dawniej (bra- | jakie święto, naprzykład na Welikdzień, jakaż | byłe grupa 1000 dzieci włościańskich w naro- 
wa). Jeżeli tak jest, to nie Mickiewicz sam je-| to potężna harmonia, jakaż przecudna muzyka. j dowych strojach, każde z nich miało mały 
den to sprawił; ala w znacznej mierze sprawił: Przypuśćmy, żeby zechciano i postanowiono j wianuszek w rękach. W pochodzie niesiono 
i on, a więc i jemu słusznie należy się hołd; przetopić wszystkie te dzwony i ulać z nichj mnóstwo wieńców. Trzy wieńce były srabrne: 
i my choń zwyciężeni nie potrzebujemy głowy | jeden tyiko, ale olbrzymi dzwon. Byłoby w re-| 0d gminy m. Krakowa, Towarzystwa nauczy- 
schylać. Źle, że nasi przodkowie posągów zwy-| zultacie sporo huku ale żadna harmonia, całej cieli szkół wyższych i stowarzyszenia akade- 
cięzców nie zostawili, bo tym zawsze naj- | przedsięwzięcie byłoby stanowczo popsute. Otóż Í miekiego „Jagellonia*. Czesi nieśli srebrną ga- 
pierwszym najpierwsze należą się posągi i my | powodzenie każdego, nawet najpiękniejszego | łązkę palmową z napisem „Największemu pne- 
którzy zwycięzców już nie mamy oddawna, my przemówienia zależy od przypadku. Nie każdej cie polskiemu król. stoł. miasto Praga.“ Mło- 

dzież akademicka krakowska niosła wieniec 


wać się lekkiej naprawy, że depatącya węgier- | dobrze robimy, ża temu posągi stawiamy, który; bywa w porę powiedziane, nie każde się uda, 
ska nie obstaje zasadniczo przy status quo|jako duchowy zwycięzca podbijał i bronił. Pło-| skoro nie jest na dobie, skoro nie znajdzie dla 


cierniowy z ozarnemi wstęgami, dar kobiet 


ante. Dalszy ciąg obrad deputacyi ma się roz-| 
począć we wrześniu. 
Hr. Thun dotąd nie uczynił żadnych kro- 
%w w sprawie konferenoyi niemiecko-ozeskich, 
zatem też doniesienia dziennikarskie, jakoby | 
ł doznał ze strony niemieckiej odmowy, nie 
ją realnej podstawy. 


A z „BT 
Odpowiedź Cesarza, 

4 imnej równie poważnej strony piszą 
nam z Wiednia: | 

„Jest to dla mnis pociechą w tylu zmartwie- 
niach tego roku*, Niezwykłe wrażenie wywarły 
powyższe słowa Cesarza Franciszka Józefą, | 
wypowiedziane przy uroczystym hołdzie dzieci 
wiedeńskich w dniu 24 b. m. — a jednak 
wrażenie nie takie, jakie, naszem zdaniem — I 
wywołać były powinny. Rzewna skarga Ce-| 
sarska, przejmująca tem bardziej, że wypowie- į 
dziana w roku jubileuszowym, wywołała wi 
pierwszej linii najrozmaitsze kombinacye poli- | 
tyczne, obracające się około kwestyi, co jest 
własciwie najgłębszą przyczyną cestrskiej tro- 
ski i smutku? Nie pójdziemy śladem dzienni- 
ków, rozbierających tę kwestyę, bo sądzimy, 
że nikt nie ma prawa wdzierać się w tajniki 
duszy stroskanego władoy, a jeszcze mniej wy- 
zyskiwaó smutku Monarchy w interesie tego 
lub owego stronnictwa politycznego. lon 
jąc jednak nad brakiem taktu, okazanym przy 
tej sposobności przez część prasy austryaokiej, ! 
nie chcemy bynajmniej powiedzieó, że cesat- 
skie ałowa przebrzmieć winny bəz echa i bez 
politycznej nauki. Ta ostatnia płynie z faktu, | 
że wszystkie ludy Austryi otaczają swego wład- 
cę szezerą i gorącą miłością i przywiązaniem, 
że wszędzie z pewnością serdeczne panuje 
pragnienie, by jak najrychlej skończyły się 
Jego zmartwienia i troski. Niech więc ta mi- 
łość i to współczucie uświadomią się niejako ; 
politycznie! Niech każdy lud, każda partya 
uczyni wszystko, co może, aby ten rok jabile- 
uszowy nie był nadal rokiem troski i smutku, 
ale rokiem radości i pociechy dla ukochanego 
Monarchy. Sumienie powie każdemu z pewno- 
ścią, co ma w tym celu uczynić, co podjąć i 


czego zaniechać! 
ski ma grobowiec w kościele, ale posągu nie 
ma. Jama III. dotrze, że go ma przynajmn'ej 
w Łazienkowskim ogrodzie, ale nie ma go na; 


Odsłonięcie pomaika Mickiewicza. 
Kraków 27 ozerwca. 

Dosłowny tekst mowy Stanisława hr. 
Tarnowskiego jest następujący : 

Exegit monumentum .... Postawił sobie Mi- 
ckiewicz sam pomnik większy, niż jakikolwiek 
ludzie postawić by mu mogli. Ale potrzebne 
są i te; one są znakiem przed potomnymi 
przed wiekami wdzięczności narodu d!a swoich 
wielkich ludzi. Źle gdzie posągów jest za ma- 
ło; to znak, że brak było albo ludzi godnych 
posągów, albo wdzięczności równej zasłudze. 
Zle gdzie posągów jest za dużo, gdyż to znak 
albo płytkiej myśli albo próżności błahej, dla 
pop sywania się, bacząc ma to, że chwały przez 
to nie przybywa, ale ubywa wierze w rzetel- 
ną podstawę i prawdę tej chwały. 

U nas posągów jest za mało. Na tym 
rynku powinien stać Batory, Sobieski i Jua- 
dwiga i choć jeden Zygmunt — (brawa). Cze- 
muż ich nie ma; czy wdzięczność u współcze- 
snych zwykłych ludzi nie była równą zasłudze 
ludzi wielkich? Zygmunt III. ma posąg, ale 
postawiony ręką syna; Czarnecki mą go rów- 
nież, ale u siebie w Tykocinie nie w Warsza- 
wie, pamiątka miłości swoich dzieci. Żółkiew- 


mień rozgryzie malowane dzieje, pieśń ujdzie 
cało; to nie złudzenie, to prawda, to history- 
czny fakt. Ona uszła cała nieraz i nieraz bę- 
dzie krzepiła i przechowywała. — Sarbów przez 
całe wieki zapalałą pieśń o Kossowyma boju, 


siebie przygotowanego gruntu. Otóż i powie-; z Korony i Litwy, lwowscy akad+micy wieniec 
dzenie Riegera nie znalazło przyjącia, nie do- j z biletów tow. szkoły ludowej. Włościanie kra- 
czeksło się odpowiedzi i co się nazywa EET kowscy nieśli olbrzymi wieniec uwity z kwia- 


tów polnych. Z pośród wielu innych wieńców 


nie przez to, żeby wszyscy wogóle na zjeździe poi z i 1 
wymienić jeszcze należy wieniec uniwersytetu 


byli względem Polaków jednakowo nieprzyja- 


| wojska, ani wodzów, został jej wajdelota, i ten 


w Hiszpanii katedra w Toledo stała się mecze- | źnie uspos”bieni, ale że na zjazdach, podobnych | jagiellońskiego z biletów usiwersytatu ludowe- 
tem a pieśń tak długo brzmiała aż kaiężyo Z do obecnego, wszystkie uchwały zapadają jak! go im. Mickiewicza, oraz wieniec od Górno- 
nął i krzyż na swoje miejsce powrócił.  — Ta! na dawnym Sajraie polskim, tylko jednomyślno- | szlązaków z ozarnych stalowych liści. Prześli- 
władza, to znaczenie poszyi jako przybytku ij ścią, więc dość dwóch albo trzech oponentów | Cznym był także wieniec Wydziału krajowego 
warowni narodowego ducha nigdzie nie stwier- | na to, aby najpoważniejszy wniosek obalić, — | z kolorowemi szarfami, 
dziły się tak jak u nas; w tych porozbioro- 4 Wniosek Riegera upadł, bo namiętności obra- O godzinie 12-tej doszedł pochód do Wa- 
wych czasach i dziełach. Kiedy zakon zgnębił | dujących były zbyt silnie rozbudzone. — Dożo | welu i od strony kościoła OO. Bernardynów 
Litwę tek że nie było dla niej ratunku i na-| czasu ubiegło odtąd, parę pokoleń się zmieniło ; wszedł na Wawel. Dziedziniec cały wypełnio- 
dziei i nie miała ani twierdz, ani broni, ani na scenie Życia, nie tu w rzeszy rakuskiej, ale| ny był po brzagi. Orkiestry zagrały pieśni pa- 
| gdzieiadziej przeszło parę panowań, inny jest j tryotyczne. Chwila to była bardzo podniosła. 
strzegł, aby w serou Alfa nie zatraciła się mi- | nastzój, inne usposobienie społeczeństw. W tymi Do katedry weszli Czesi, Akademia umięjętno- 
łosć Litwy i świadomość obowiązku w którym j odmiennym sianie rzeczy wnioszk d-ra Riegera, (ści i deputacye rad miejskich. 
jest wierność, służba i poświęcenia (brawa). ; aż dotąd nie załatwiony, nabiera cechy żywej Do sarkofagu weszli p. Władysław Mickie- 


Alt i Halban to uosobienie narodu podbitego | aktuainości i wygląda jako kwestya pierwszo-; wioz i p. Gorecka i pomodlili się tam u trumny | 


i jego poszyi. — A ten który ją zrobił temirzędna i zasadnicza, jako myśl prawie nowa, | wieszcza. Wieńce srebrne, gałązkę palmową cze- 
ozem jest, który ją postawił na straży narodo-i dopiero co w mózgu ludzkim poczęta i va ko-;SkĄ i wieniec od Górnoszłązaków złożono w 
wego pamiątek Kościoła, który jej dał archa- f lei postawiona. i krypcie Mickiewicza. Krótko a serdecznie prze- 


nielskie skrzydła i głos, tomu słusznie tu hołd 
gdzie do hołdu pruski książę klękał. — Żaden 
poeta nie zrobił nigdy więcej swojemu naro- 
dowi, żaden nie zrobił tyle ilə on, bo Żaden 
nie wspomógł swojego narodu w tak ciężkich 
potrzebach (brawa !) On był dla nas mle- 
kiem i miodem i żółcią i krwią duchową, my 
wszyszy z niego. On nas porwał na fale swo- 
jego natchnienia... tak mówi i tąk świadczy 


Jestem przekonany, że cal naszego zjazdu f mówił wiceburmistrz m. Pragi dr. Seb. Na 
nie będzie wcale osiągnięty, jeżeli wszyscy, ilu | chórze Lutnia lwowska pod batutą p. Cetwiń- 
nas jest, różnonarodowi członkowie wielkiego į skiego odśpiewała: „Gaude mater Polonia“ 
szczepu Słowiańszczyzny nie zjednoczymy się | Gorczyckiego z 16 go wieku. 

w tej myśli iście czeskiej, sformułowanej w r. W tym samym porządku wrócił pochód 
1867 przez Riegera, że lepiej mieć nie powiem | do Rynku i defilował przed pomnikiem, a de 
kilkaset, ale kilkaaaście mniejszych dzwonów, Wiek skladaly przed pomnikiem wieńce Zło- 
aniżeli tylko jeden, ża należy ich mieć tyle, | no tyle wieńców, Że sięgały do stóp figary 
file stworzył naturalny bieg rzeczy i rozwój! wieszcza. Podniosłe wrażenie sprawiał ten akt 


Krasiński, świadczymy tak wszyscy, a przede- i dziejów Słowiańszczyzny, że państwo państwem, 
wszystkiem najpierwsi i najgłośniej ci, którzy {a narodowości narodowościami i że nie pozwo- 
porwani falą jego natchnienia stanęli do wtóru } limy sią przetopić na coś innego, aniżeli to, 
jego pieśni a za nim ci co polskiemu pisanemu j czem nas stworzyła historya, że nie do- 
słowu służą a przez nie awej sprawie. | puścimy, aby było starte to piętno odrębnej 

Na dane hasło po tysiącu latach, gdy | narodowości, które obowiązani jesteśmy prze- 
słońce zeszło, tysiąs świateł zapaliło się od te- | chowywać, przysparzać i oddać przyszłym po- 
go słońca, tysiąc księżyców zajaśniało od niego | koleniom. 
a na firmamencie poezyi świata konstellacya Otóż mam jakąś otuchę, że przemówienie 
polska, przedtem mało widzialna zajaśniała ; Riegera w 1867 r., które wtenozas nie miało 
między najświetszemi już na zawsze. Honorata | powodzenia, bo wywołało protasty, przejdzie 
altissimum poetam, ozoijmy g: za to co on dla į dziś może, że ono nes pokrzepi, a że początek 
nas znaczy, czsm był i 03 zrobił, dalej czem | jego był iście czeski i że w wielkim narodzie 
jeszcze bądzie, bo źródio jego jeszcze nie wyschło, | czeskim obudził się pierwej, niż u innych, 
i nie wygasł ogień jego slowa i lutni (brawo). | kult słowiańskiej jedności, którego naród oze- 
Wiek XIX, który w wielkiej mierze żył z Mi-|ski i jego inteligencys byli kapłanami i ry- 
okiewicza , sohodząc z pola zosiawia swojemu | oerzami, więs podnoszę toast za naród Gze- 
następoy Mickiewicza posąg, zostawia jako ski i za wytwarzające się z małego pączka 
znak swej wdzięczności i czoi, zostawia jako j wszechsłowiańskie braterstwo, ciche, nie żą- 
przykład, jako wspomnienie i zobowiązanie. | dające zdobyczy, pokojowe. W tem brater- 
Niech się wiek X:X-ty wpatruje w ten posąg, | stwie, które się urzeczywistni nie dziś, nie ju- 
niech się zwłaszcza wpatruje w wielki dueho-| tro, ale zapewne długo po nas, jest cała nasza 
wy posąg dziel Miskiewicza. Tego mamy pra- | wspólna przyszłość. Wiara to takaż jak chrze- 
wo żądać, to mamy prawo przekazać naszym |ścijanina: nie czyń innemu, Go tobie nie 
następcom my, bo wiek XVIII kiedy się koń-| miło, pożądaj dla innych tego, czego chcesz 
czył, zostawił nam także swój rozkaz i myśmy í dla siebie i zaczynaj kochanie się od ludzi 
usłuchali i rozkaz spełnili. Niech się wiek XX [i grup najbliższych , idąs stopniowo do coraz 
kupi koło tego posągu, niech się karmi i poi; dalszych. 
M:ickiewicza uczuciem i słowem ma to, by kie- m 

Uraczystości miekiewiczowskie 


dyś o posągu dało się rzec to, o ozem on za 
w Krakowie. 


życia dla siebie cudnie marzył. „Kości z pod 

tej stopy w olbrzymie kształty zbiegły się i 

zrosły*, a wszystko cokolwiek tu na tym ryn- Poniedziałkowa uroszystości rozpoczęły 
ku było, wszystko co w tej ziemi spi, niech się o godzinie 9 rano mszą solenną, odprawio- 
się z nami łączy, niech od niega b.erze nową ;ną w kościele Maryackim przez ks. biskupa 
moo przetrwania i odżycia (brawa). Mickiewicz | Pazynę w asystencyi ks. prałata QGawrońskie- 
nie był tu nigdy, nie stanął nogą na tem miej.! go i księży kanoników Wróbla i Nowaka. 


| hożdu dla wieszcza. Orkiestry grały pieśai pa- 
tryotyczne, Z wieży Maryackiej odezwały się 
hejnały. 

Gdy pochód się skończył, a depatacye się 
rozeszły, zerwała się silaa burza i spadł deszcz 
uiewny. 

„Popołudniu w parku Jordana odbyło się 
przyjęcie dla ludu, zaś Bada m. Krakowa dała 

; ucztę dla raprezentantów Lwowa i Pragi. Hrab- 
| stwo St, Tarnowscy dali u siebie raut, potem 
zaś odbył się w kola literackiem baukiet na 
cześć gości. Zizromadziło się na nim około 
dwieście osób. Obok prezesa koła p. Juliusza 
Kossaka na honorowych miejscach zasiedli: 
sławny poeta czeski Vrehlioky, profesor dr. Ba- 
lasits, poseł ezeski Horzica, syn wieszcza Wia- 
dysław Mickiewicz, profesor Brandi z Moskwy, 
prezydent miasta Friedlsiu, posel profasor dr. 
August Sokołowski, prezes koła literacko-arty= 
roze we Lwowie p. Wereszczyński, dr. 
i Włodzimierz Spasowicz, poseł dr. Herold, dalej 
obecni w Krakowie posłowie do Sejmu i Rady 
|państwa, literąci i „Sokoli“ czescy i polscy. 
| ,P. Kossak imiəniem koła, a profasor dr. 
Zdziechowski imieniem Związku literackiego 
| powitali w serdecznych słowach gości. P. Wła- 
jdysław Mickiewicz wniósł toast na cześć tych, 
którzy rozszerzają idee Mickiewiozowskie, a za- 
tem przybliżają chwilę odrodzenia Ojczyzny ta- 
kiej, jakiej pragnął jego ojciao. Toast ten na- 
į grodzono hucznymi oklaskami. Prof. dr. Soko- 
pre wzniósł toast na cześć tych, którzy mi- 
mo szczere chęci przybyć nie mogli. 

W tym punscie baąnkietu nastąpiła rzeaz, 
która nastąpić nie była powinaa. Popsłniono 
wielki błąd tak za strony tych, którzy lekko- 

| myślnie wywołali skandal jak i ze strony tych, 


sou świętem historyi polskiej, nie widział trzech 
mogił, nie opierał czoła o trumuy królewskie, 
nie modlił się przed św. Stanisławem. Dobrze, 
że jest tu po śmierci ciałem na Zamku, spiżo- 
wy tu, 8 twarzą zwsócony do tego kościoła, 
w którym pozostały świeże slady innego wiel- 


kiego ducha, Matejki, (brawa) twarzą do tego f chotnicze miast Podgórza, Wieliczki, Świątnik, 
kościoła zwrócony, zdaje się mówić z posągu! Krzeszowic i t. d. Orkiestra krakowska. Mło- 
to, co na tamtym świecie mówi: „Panno świę-| dzież gimnazyalną w szeregach. Miodzież szkół 
ta co Jasnej bronisz Częstochowy, i w Ostrej j ludowych miejscowysh i zamiejscowych. To- 
świecisz Bramie, Ty co gród zamkowy nowo-| warzystwo szkoły ludowej. 
—  pospiesz się Panno] światy ludowsj 


gródzki ochraniasz* 


Wspierajcie przemysł krajowy I 


dajcie wszędzie TUTEK BIEBUJOWS_KIEGRGO! 


Odzsnenanych dwoma medalami zaalugł, 
weń peira 


Eader tb h 


Piękne kazanie patryotyozne wygłosił ks. Pel- | którzy ten skandal robili. Zresztą niech ozy- 
czar. Po nabożeństwie wyruszył poshód naj telnioy sami osądzą Oto powstał p. Spazowicz 
Wawel celem złożenia wieńców srabrnych nal1 opowiedziawazy kilka osobistych wspomnień 
sarkofagu Mickiewicza. Pochód szedł w nastę- | O Miokiewiczu, przeszedł do stosunku jego do R>- 
pująsym porządku : syan, do przyjaźci jego z Puszkinem i oświad- 
Straż pożarna miasta Krakowa. Straże o.| czył, że chciałby wznieśj toast na cześ5 tych 
Rosyan, którzy są naszymi braśmi, gdyż tacy 

| są 1 to w liczcie dość znaczaaj, chociaż ich 
nie znamy. Ponieważ jadnak na cześć zbrata- 
nia sią Polaków z Rosganam| choe wznieść to- 
Towarzystwo o-'ast prof. Brandt z Moskwy, przeto profasor 
Pensyouaty. Stowarzyszania , Spasowicz odstępuje ma tea toast. Zabrał tedy 


marzył o zbrataniu wszystkich narodów sło- 
wiańskich, a więc i o zbrataniu Polaków z Ro- 
syanami, a dowodem tego wiersz, napisany do 
į Paszkina, w którym wyraża nadzieję, że Polacy 
| tak się złączą z Rosyanami, jak Puszkin z Mi- 
okiewiczem złączył się owego czasu przed po- 
imnikiam Piotra Wielkiego. Mowa Brandta nie 
zawierała nic takiego, coby.zasługiwało na ja- 
kieś potępienie lub coby mogło być uważane 
zz ubliżecie Polakom, owszem była serdeczną i 
życzliwą, ale miała tę wielką wadę, że wypo- 
wiedzianą została o kilkanaście albo może o 
kilka lat zawcześnie i w gronie ludzi, którzy 
do rozwagi politycznej nie są wdrożeni, ale zą 
to kierują się zapałem, uczuciem i sercem. Więc 
też gdy Brandt skończył swą mowę, niektóre 
osoby zaczęły świstaąć i wyrażać oburzenie. 
Brands widząc, że go zupełnie fałszywie zrozu- 
miano i brutalnie odepchnięto życzliwe słowa, 
które w imieniu Rosyan wypowiadał, zabrał 
jeszcze raz głos i podniósł, że można się z nim 
nie zgadzać, ale ża świstać na bankiecie jest 
rzeczą nieprzyzwcitą i niedorzeczną. Zieby dal- 
szej polemice między Brandtem a demonstran- 
tami kres położyć, zabrał głos wiceburmistrz 
Pragi dr. Srb i wzniósł toast na cześć niewiast 
polskich, który gromkimi uwieńczono oklaska- 
mi. Następnie dr: Sokołowski odpowiedział 
j prof. Brandtowi, podziękował mu za jego słowa 
kale oświadczył, że słowa lecą a czyny pozostają, 
i więo że Polacy życzliwie przyjmują serdeczne 
| słowa Brandta, ale chcieliby widzieć również 
serdeczne czyny Rosyan. Dopiero gdy te czyny 
nastąpią, będzie można mówić o ziszczeniu się 
tego, co Brandt wypowiedział jako życzenie 
w swoim toąście. 

4 kolei zabrał głos bardzo sympatyczny, 
miły, a w sympatyi dla Polaków spadkobierca 
Jelinka prof. Czerny z Pragi i wypowiedział 
piękny toast na cześć narodu polskiego, za co 
obsypano go kwiatami. Było jeszcze wiele in- 
nych toastów, wszystkie wieńczono okrzykami, 
|oklaskami i brataniem się. Ale z tem wszyst- 
|kiem każdy z Polaków, będących na bankiecie, 
j czuł, Że stał się fakt, który dla nas w Galicyi 
j nie ma zgoła żadnego znaczenia i może być 

uważany tylko jsko mały i nietaktowny epi- 
zod z bankieiu, ala który na naszych rodekach 
pod berłem rosyjskiem może fatalnie się odbić, 
Ci panowie, którzy świstali i sykali na Brandta, 
nie rozumie'i tego, że swoim beztaktem wbi- 
jaią nowe okowy na swoich braci, podlegają- 
cych rosyjskiemu rządowi. Dziwne zaślepienie ! 
Ci ludzie nie rozumieli tego, że w całej Euro- 
pie za ich świsty i sykania jedni tylko będą 
im wdzięczni, a to czynownicy rosyjscy w zie- 
miach polskich. Ale z ciemnotą polityczną tru- 
dno walczyć, to też jakkolwiek przepełnione 
|jest oburzeniem serce każdego patryoty pol- 
skiego na wieść o tem, co zrobili demonstranci 
na bankiecie koła literackiego, to jednak ró- 
wnocześnie musi on czuć żal wielki do p. Spa- 
sowicza, że przed wypowiedzeniem swojej mo- 
wy i dopuszczeniem prof. Brandta do toastu 
nie porozumiał się z wybitnymi politycznymi 
mężami w Krakowie i nie zasięgnął u nieh in- 
formacyi, czy taki występ nie jest przedwoze- 
snym i nie zaszkodzi raczej pozycyi naszych 


rodaków pod berłem rosyjskim, aniżeli jej po- ` 


może. 


Z izby sądowej. 
Medyolan 24 czerwca, 
(Rewolucyoniści ułoscy przed sądem). 

Rozpoczął się tu proces przeciw 24 przy- 
wódzeom zamieszek rewolucyjnych. Głeneralny 
prokurator Bacci wywodzi w swoim akcie o- 
skarżenia, że krwawe rozruchy medyolańskie 
nie były bynajmniej dziełem jednej chwili, lecz 
świadomie ı dokładnie zorganizowanym bun- 
tem przeciwko dynastyi, państwu i armii, Cała 
robota podziemna rozpoczęta już dawno, doszła 
ido największego natężenia właśnie podozas o- 
statniej zimy. Rozpocząwszy od jątrzenia umy- 
słów, przygotowywano ooraz dokładniej zorga- 
nizowaną rewolucyę. Oczekiwano chwili stoso* 
wnej i przygotowywano się do niej w ten 
sposób, że sprowadzano równocześnie wybuchy w 
mniejszych miejscowościach, zmuszano rząd do 
wysyłania wojska na miejsca buntów, aby ogo- 
łociwszy w ten sposób miasta większe z załóg 
wojskowych, dostać je łatwiej w swe ręce, 
Podczas rozruchów wysuwano zawsze na 
pierwszy plam kobiety i dzieci, aby uniemoż- 
liwić wojsku używanie broni. Przed wybuchem 
rewołucyi i podczas niej, 
budziły nienawiśó do wszystkiego co tylko mia- 
ło eos wspólnego z legalną władzą. Nie prze- 
bierano przytam bynejmniej w środkach. Zało: 
żenie republiki Medyolańskiej, do której zmie- 
rzała rewolucya, miało się odbyć za pomocą o= 
władnięuia samego Medyolanu. Z pism * prza- 
wrotowych jedae przygotowywały bezrobocia 
kolejowe, drugie zaś zwracały uwagą rokoszaa 
na to, że dzięki mającemu wybuchnąć bazro- 
bociu kolejowemu, Medyolan będzie izolowany 
i odcięty od świata. Tylko przyspieszeniu wy- 
buchu rewoiucyi przed dopełnieniem ostate- 
cznych przygotowań zawdzięczać należy, że 
wypadki nie przybrały jeszcze grożaiejszych 
rozmiarów. 

Wszysoy podsądni, z wyjątkiem kilku po 
słów, krytych na razie przywilejami członków 
ś parlamentu i przeto nie wciągniętych do te- 

go procesu, oskarżeni są o tajne zgromadzenia, 
podżegania publiczne i inne machinacye rewo- 
| inoyjnoj propagandy. Gustaw Chiesi redaktor i 
wydawca dziennika Ztalia del Popolo miał u sie- 
bie główną kwaterę, skąd generalny sztab re- 
| 


woluayjny kierował rozruchami. Podobnie działo 
się z Dawidem Albertorio, redaktorem Osserva- 
tore Catholico i Ramussim, redaktorem dziennika 
Secolo, Winy te zostały im udowodatone w cią: 
gu rozprawy , poczem sąd wojskowy wydał 
wyrok, skazujący Chiesiego na © lat, Ramus- 
siogo na 4 lata i 2 miesiące, Aloertoria na 3 
lata a niejaką panią Kuliszow 14 2 lata więzie- 
nia. Roəsztę dziennikatzy w lizbie 15, którym 
zdołano dowieść tylko autdstwo artykułów 
podżegawozych, skazano na mniejsze kary. — 
Pięciu uwolniono dla braku dowodów winy, 
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rublicznera miejscu i nie jest postawiony kosz-| z obroną narodu (brawo), aby on nie jedną! rękodzielnicze chrześcijańskie. Stowarzyszenia głos prof. Brandt i po polsku rozpo-zął dlugo i 
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| S. W. Miemzjowski, Lwów, plao Bizrjaoki 8., poleos: 
jami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkich stron 
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Kronika. 


Lwów 28 czerwca. 


pański w Bopczycach, mianowany lekarzem powia- 


towym Ą : 5 r > 
Karol Gołębiowski we Lwowie koncepistą sanitar- 


ze wszystkich stron wypada nader szczęśliwie. 
Wszystkie Szczegółów monumentu nie będziamy 
opisywać, JAKO znanych już w przeważnej części. 
Nowym jeść Posąy Mickiewicza 1 Grupa „Nauka“. 
Nauce“, Jako pięknemu dziełu sztuki, oddawano 
już od początku zasłużone pochwały — jedyną = 
dą (wynikła Wskutek niezapełnie Szczęśliwego od- 
lewu w bronzie) była za krótka jedna z nóg aie- 
dzącej ŚgU) i noga ta nie „dostawała do stopnia 
granitoweś a ponieważ pojętą była jako oparta 
o ziemię, PIłaby wymagała jakiejś dodatkowsj osv- 
bnej odstaWy, co nie wypady na korzyść ca- 
łości. s 
nowy odlew. Grupa gkłada Się Z siedzącego Btarca 
brodateg» © MYyŚlącym wyrazie twarzy, w jdgalnej 
drapery}, | 7Y trzyma na kolanach książkę rozło- 
żoną i paucza Wyrostka. Ten ostatni stoi przy nim, 
a zagłąchany Opiera się i niejako przytula się do 
starca, 5 zaufaniem dziecka do ojca. Jest to gropa 
nadzwyć2% WYTazistą i mówią a za siebie głosem 
przystęP”) 7 każdemu. Inne g'uPy; jak wiadomo 
£3 ppo?  nMiłogć ojczyzny * 1 „Sława = 

gam Mickiewięz pojęty jest jako człowiek w 
silę wieku: Stoi w postawie pełnej godności, w pra. 
ęoe trzymając księgę — lewą przytrzymuje u 
piersi faldy płaszczą podobnego do togi, który Spa- 
da mu Z ramion i w części pokrywa poły surdutaąa 
i nogi PO9ty- Glowa nie jest dumnie zwrócona ku 
górze >Z H- P. W popiersiu Guyskiego, ale raczej 
cokolwiek pochyloną ku dołowi, glówne wrażenie 
jest głębokiego smutku, niemal bolesnej zadumy, 
Dumnem jest tylko wydęcie warg, tak charaktery- 
gtyczne: Trzeba też przyznać, że podobieństwo jest 
nadzwyczaj Szczęśliwie trafione, jakkolwiek typ nie 
gt Wzięty z ostatniej epoki Życia poety, z tego 

żniejszego wieku, w którym postać Jego najpo- 
wszechniej jest znaną z portretów. Postawa wypa- 
ala pięknie i szlachetnie, draperye płaszcza swobo- 
dnie Spadające, harmonizują kontury | uszlachetniają 
strój pierwszej połowy bieżącego wieka, krojem nie 
zbyt Badający się do rzeżby monumentalnej. 

Całość pojęta w szerokim stylu, © liniach pro- 
wadzonych Śmiało. Przy idealizmie pojęcia jest pe- 
wien nowoczesny realizm wykonania, szukający pię- 
kna nie w upiększaniu natury, ale niejako w jej 
potęgowaniu 1 podkreślaniu, Nie znać gładzenia i 
piłowania, owszem, powierzchnie 84 meraz chropo- 
wate, kanty i krawędzie i grube i silnie Zaznaczo- 
ne — na efekt dalszy i ogólny cbmyślane, chociaż 
i z bliska szczegóły wrażenie wywierają. Odlew 
ú cire perdue wykonany jest bardzo dobrze, tak, 
że figury wyszły z niego zupełnie gotowe i nie 
wymagały żadnego wykończania pilnikiem, 

Pochód strzelcow odbył się wczoraj w Wie- 
dniu z powodu jubileuszowego strzelania cesarskie- 

o. W pochodzie wzięli udział strzelcy ze wszyst- 
kich prowincyi Austryi 1 z zagranicy, w liczbie 0- 
koło czterech tysięcy, Pochód defilował przed na- 
miotem cesarskim, wzniesionym przed Burger. 
W namiocie w zastępstwie Cesarza znajdował Się 
arcyksiążę Franciszek. Ferdynand. Publiczność łą- 
czyła się w tych objawach czci, wznosząc pelne 
zapału okrzyki na pomyślność Monarchy i Domu 
cesarskiego i radośnie witała strzelców. , 

Echa uroczystości praskich. Petersburski 
korespondent berlińskiego Localanzatgera dowiaduje 
gię, iż w rosyjskiem ministerstwie Spraw zagrani- 
cznych panuje jak największe oburzenie z powodu 
występów i mów Komarowa w Pradze. Ostry ko- 
unikat w Fremdenblacie Spotkał się z jak najzu- 

głniejszem uznaniem w ambasadzie rosyjskiej w 
Wiedniu. Sfery rosyjskie podziwiają wielką gościn- 
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post rządu austryackiego i dodają, że Rosya wobec | 


Bląd ten dziś został zupełnia usunięty przez jlem wyborcom wykluczeniem z bractwa nie za gło- 


y 


— 


| oc 


ppc 


Romańczuka, że dał 50.000 zł. na te wybory, aże- 
by wybrano Polaka a nie Romańczuka, tego wcale 
nie mówiłem. — Nieprawdą jest, żem ludziom gro- 
ził, iż będą mieli grzech śmiertelny, jeżsli nie bęlą 
głosowali na Romańczuka, że nawet w godzinie, 
śmierci grzech ten im odpuszczony nie będzie i że 
nawet po śmierci ziemia św. ich nie przyjmie. — : 
Nieprawdą jest, bym odbierał świece z rąk wybor- 
com i wykluczał ich z bractwa, ale prawdą jest, że ` 
potępiłem przekupstwa wyborcze, pouczyłem o są- 
dowem ściganiu i karze w danym razie i zagrozi- ; 


sowanie, które dla tajaości swej, wiadomem być 
nie może, a li tylko na wypadek przekupstwa wy- | 
borczego i dodałem, ż tacy napiętnowani będą i 
szezególną nazwą, im wiadomą, przez cały przeciąg 
ich życia tu na ziemi. — Nieprawdą jest, by waku- 
tek mej mowy nastąpiło rozdrażnienie między ludem 
tak, iż mało nie przyszło do bijatyki przed cerkwią 
lecz prawdą jest, że ludzie przed cerkwią zgroma- 
dzeni byli już „wtedy, gdy mię jeszcze w cerkwi 
nie było i że głośne dały się słyszeć narzekania na 
to, jakoby właśnie Ja, wójt i pisarz gmiany winni 
byliśmy temu, iż ludzie 0 wyborach w przepisany 
czasie nie wiedzieli i prawdą jest, że tylko wójt ! 
się obraził. 5.76 i 
Rezruchy antysemickie. Znowu cały szereg ; 
zuchwałych burd i awantur. zaszedł w Nowym i! 
Starym Sączu i w najbliższej okolicy. W sobotę į 
rano w Nowym Sączu rabowano 1 rozbijano kramy, į 
karczmy, składy spirytusu i inne budynki, dzierżaą- 
wione przez żydów. W gminach Kaduk, Dąbrówka 
polska, Biegoince, Biczyce, Piątkowa, Paszyn, Jel- 
na, Męcina, Siedlce, Gródek, Librantowa 1 Zbyszyce 
spalono gumna. W sobotę wieczorem w Starym BĄ- i 
czu kilkudziesięciu włościan jakby na dane hesto | 
rzuciło Się na handel Steinreicha. Natychmiast zja- | 
wiła się na rynku kompania wojska usiłując zapro- | 
wadzić porządek. Lecz w tej chwili z pobliskich 
kamienic wysypało się około 2000 ludzi, którzy 
rzucili się na inne sklepy żydowskie, Wojsko z wiel- 
kim wysiłkiem odpędzało ekseedentów, tium był 
formalnie bezprzytomny, Z taką gwałtownością na- | 


mawia 


Płazując pałaszami, żołnierze ska- | 
Ponieważ postawa tłumu cią: | 
zawezwano Jeszcze | 


|o się tylko dało. 
leczyli kilku chłopów. 
| gie wzbudza poważne Obawy; 
pae kompanie woj8 


stogzenio W 


wieczorem, odwołał też wszelkie targi i Jarmarki , 
w Sączu aż do dalszego rozporządzenia, $ 
Wczoraj — jak już doniosły telegramy — ' 
przybył do Nowego Sącza namiestnik hr. Pimiński, ' 
Po audyencyi u p. namiestnika, burmistrz p. Lipiń- 
ski, wydał odezwę, wzywającą rmieszkuńców do za- 
niechania dalszych ekscesów, gdyż odtąd środki ła- 
godne ustaną, a bez względu na wyniknąć stąd 
mogące ofiary, władza bezpieczeństwa zastoaowy- | 
wać będzie w razie potrzeby Środki jak najostrzej | 
sze. Wezoraj wieczorem zanosiło się znowu na roz 
ruchy, lecz silne patrole wojskowe  odstraszały : 
awanturników, a wreszcie spadł rzęsisty deszcz, | 
który uśmierzył rozgorączkowane umysły, Do P. | 
namiestnika zgłosiło się kilka deputacyj przedsta- : 
wicieli ludności żydowskiej z prośbą o opiekę. | 
Defraudacya. Jeden z naczelnych fankcyona: | 
ryuszy firmy Siemens i Halske w Wiedniu, Hans | 
Uirich, zdefcaudował 30.000 zł, przehulał je, a na- | 
stępnie oddał eię sam w ręce sądu wiedeńskiego. | 
Aresztowanie hrabiego. W Wiedniu areszto- | 


! prasę 


PRZEGLĄD z dnia 29 Czerwca 1898, 


„Mody paryskie,“ 

Dla naszych Pań! 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- 
ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonować mogą prenumeratorowie Prze- 
gladu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 €t., pól- 
rocznie 1*80, rocznie 3-60. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 27. Każda z pań, 
która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód 
paryskich bezpłatnie, 


aa 


Literatura i sztuka. 


* Nowe książki. Nakładem zaslużonej firmy 
lwowskiej księgarni Altenbarga wyszły następujące 
książki : 

Chmielowski Piotr. „Estetyka Mickiewicza“. 
Znakomity autor przedstawia tu szczegółowy rozwój 
poglądów estetyczno krytycznych wielkiego wieszcza 
cd czasów uniwersyteckich aż do epoki apostolstwa 
mesyanicznego. Stąd też autor poddaje rozbiorowi 
krytycznemu wiele takich utworów Mickiewicza, o 
których dotąd mówiono tylko pobieżnie. 

Popularne przedstawienie nowej procedury 
cywilnej w formie pytań i odpowiedzi d'a J. Ho- 
rowitza. Cz. IL Przed poł rokiem wyszła pierwsza 
część tego pcżytecznego dziełna, które przez całą 
i publiczność bardzo przychylnie zostało 
przyjęte. 

Przewodnik po Galicył, zebrał i zestawił Ka- 
zimierz Hemerling, redaktor Koła. Zawiera 45 naj- 
piękniejszych tur dla cyklissów z podaniem czasu 
drogi itd. Spis wszystkich * Fowarzystw klarskich, 
restauracyi, hoteli, warsztatów reperacyj sych, głów- 
niejszych miejscowości Galicyi i Bukowiny, przepi- 
sy kolejowe itd, itd. Oprócz tego mapę komun:kacyi 
Galicyi i Bukowiny inżyniera Kornmana, 

Rajan. „Poezciwiec,* komedyjka w 1 akcie, 
Bibl. teatrów amatorskich nr. 85. 

Władysław Bełza. „U kolebki wieszcza”. Jest 


to popularny życiorys Mickiewicza, ozdobiony prze- $ 


szło 30 ilustracyami, 


Głosy pubiiczności. 


Część ekonomiczna. | 
Cany zboża. Wiedeń 27 czerwca. Pszenica | 
na czerwieo 1170—1180, na jesień RE 
912; syto na jesień 7—7 03; owies na ozer- 


| 
| 


f 


| 


1 


II 
wiec 750—7-60, na jesień 604—6-05; kukurn- | 
dza na lipiec-sierpień 6'29—530; rzepak va 
sierpień-wrzesień 1275—1285: Spirytus 19 40 
—19 60. 

4 a 
Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
Loniyn 28 czerwca. Z Kairu donoszą, 
| że rząd egipski nie pozwolił eskadrze hiszpeń- | 
| skiej zaopatrzyć się w węgiel w portach egip- į 
skich. W prasie tutejszej toczy się polemika | 
o to, czy można eskadrze admirała Camary 
zabronić przepłynięcia przez kanał sueski. Wię | 
| ksza częś dzienników stwierdza, że nie mo” | 
|żna jej robić żadnych przeszkód w tym wzglę- i 
| deie, gdyż konweneya z roku 1868 postanawia 
(że kanał sueski nawet podczas wojny otwarty 
jest dla wszystkich statków, nie wolno tylko 
| prowadzić akeyi wojennej ani w samym ka- 
nale, ani w odległości trzech mil morskich od 
i niego, a okręty wojenne nie mogą zatrzy- 
"mywsć się dłużej nad 24 godzin w poriach za- 
. mykających kanał. 
j San Francisco 28 czerwca. Dziś odpływa i 
; ne Filipiny trzecia ekspedycya wojsk lądowych | 
| składająca się z 4000 żołnierzy. | 
s Nowy Jork 23 czerwsą. Dzienniki doro: $ 
 8zĘ, że niebawem odpłynie do wybrzeży Hisz. | 
penii silna eskadra amerykańska pod wodzą ; 
; komodora Watsona. 
| Londyn 28 czerwca. Wzszyngtoński keres- 


į pondent Morning Post donosi, że dowiedział się 
i od jednego z wysokich dygnitarzy, iż toczą się 
irokowenia między Auglią a Ameryką ażeby 
| zabronić flocie admirała Camary prze; 
: kanału Suezkiego. 

Mad-yt 28 czerwca. Sytuacya w Sant Jago 
jest wciąż niezmieniona. 

Depesza z wysp kanaryjskich donosi, że 


| 


Dalszy wykaz skł.dex na kaplicę polską w ba- | wości napadu Amsrykanów na te wyspy. 


zylice św. Antoniego w Padwie. — 
z Krekcwa 100 lir, X Woje. Bryndza proboszcz 
8 złr, X Mar, Górzański 4 złe, X Fr. Sosina 
2 złr., X. Stan. Walczyński prepozyt kap. katedr. 


w Tarnowie 11 zł. składki księży dyecezyi prze- | 


myskiej 120 zły, O Ang. Bedeschi z Padwy 5 lir, 


|2a pośrednictwem Jul. Dolińskiej z Wilna 38'/, 


IE n dr. prof. Wine. Mis z Portegruoro 10 lir, 
t: Malw, 


"X Hip. 


ranz] z Rakszawy 2 złr., za pośrednictwem 


na Sarczyńska 1 zir, Joanna Brochocka z Wil- 
nes 1 rubli, Emanuel Bałhak z Wilna 35:) rubli, 
Zaleski z Podola 10 lir, Ant. Biegańske z Cykowa 
mary 7 złr. Zofia Zakrzewsza z Wrocławia 37 
Radoranowie z Padwy 58 lir, N. N. 
i 100 rubli na kanony, M. 
15 złr, Malwina Lityńska za 
Lwowa 2 złr.. ks. Pelagia Radziwiłłowa z Berling 
25 lir, Marya Matuszewska 8 mk., Anna 1 mk,, 
Lecn i Klemens Zehrowie 4 mk, Alina Brochocka 
z Wilua 1 rs., Emilia Sieklucka 1 ra, Zofia Koza- 
rynówa l rs, Władysławowie Brochocey 10 rubli, 
Wolski 1 rs, Al Ziob z Bytomia 5 lir, O. B. 
Chmura z Przemyśla 28 złr., hr. Kwilecka z Opo- 
rowa 20 mk, Wiktorya i Wawrzyniec Matyskie- 
wicz że Lwowa 10 lir, N. N. 2 liry, Fr. Kindler 


z Lipin 3 mk., Paul. Petorius 50 fen, hv. Ad., 
Grabowski z Brixen 10 złr, X W, Fliszak z Rze- ' 


Bzowa 2 lir, Pielg Bodalisów Marysńskich 10 złr., 
Sew, Radwański z Poznańskiego 5 lir, Ant. Wa- 
lewski z Kołomyi 1 złr., Fr. Pożakowski z Sambo- 
ra 2 złr, N. N. 28 lir, Koxst. Mysorek 1 m., Ant. 
Kcchański z Warszawy 15 rubli. Za pośrednictwem 
Marty Baumert z Gegolewa 9 m., za pośrednieżtwom 
Franc. Siewiądy z Lipin 8 mi., X. dr. prof. Fija 


lek ze Lwowa 3 lir, hr. Aug. Dzieduszycki z Ja- ` 


sionowa 20 lir, Karczewski z Warszawy 5 rubli, 
Jan, Helena, Zofia, Anna, Władysław, Tadeusz 


Dezabińska | 


z Skimborowicza z Warszawy 15 rubli, O.; 
Alojzy Rajaoldi z Padwy 5 lir, hr. Jadw, Tarnow- į 


i 5 ska ze Śniatynki 5 z ? Tere o Bi iR 
padał kramy i sklepy, nie rabował nie, lecz niszczył, | Leoni Jaki 5 złr. Helena Piogłowska 5 zir, 


s 10 marek, hr. i "Dot í i 
ka i oddział konnicy. Sześć- | gzą , br. Kwilecka z Dobrjewa 50 mk., M. 


dziesięciudziewięciu ekscedentów aresztowano. Śpu- | lir, O. Alska. 
mieście ogromne. Magistrat wydał TOZ-| ną lampę 100 rubli 
kaz zamykania sklepów i domów c godzinie 9tej Cjęgska z Wadnik 


Dspesza z Hongkongu donosi, że sytutcya 
na Filipinach się nie zmieniła Hiszpanie utrzy- 
„mują się jeszcze zawsze w posiadaniu Manili i 
pracnją nad nowymi szzńcami. 

Nowy J.rk 28 czerwca. Przeduia straż 
amerykańskiej armii obozuja nad brzegami | 
rzeki Gusma w odległości p'ęciu mil od Sant 
Jago. Miasto widoczne jest z obozu. Jest ono 
dobrze obwarowane i oficerowie uznają, że zdo: 
bycie go przedstawia wielkia trudności. 


e 


Wisdeń 28 czerwca. Wiener Zsitung ogłasza, 
prowizoryum ugodowe na drugie jra) 
1898 r. usianowicne na podstawie $ 14 ustaw 
zasadniszych. 

Wieden 28 czerwca. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza rozporządzenie cesarskie z 25 
czerwca b. r. w sprawie dalszego pobierania 
podatków i innych opłat państwowych, tudzież 
pokrywania wydatków państwowych w ozasie 
od 1 lipca do 31 grudnia 13893. Wedle tego| 
rozporządzenia upoważniony zostaje rząd naż 
zasadzie $. 14 ustawy zasadniczej z21 grudnia i 
1867 pobierać nadal podatki bezpośradnie ił 
i opłaty pośrednie i robić wydatki na rachu- 
nk kredytów, które oznaczone zostaną w u-; 
stawie finansowej aa rok 1998. W taj sprawie 
upowążniony zostaje rząd do wypłacania nadal 
dodati subsysteacyjnych w dotychczasowy 
sposób. 

p Nadto upoważniony zostaje minister finansów 
celem pokrycia wydatków na inwsstycye, k'óra 
oznaczone zostaną w ustawie finansowej na rok 
1898 dopóki nie mogą one być zaspokojone przez | 
emisyę renty inwsstycyjnej, dostarczyć tytułsm za- į 
liczki kwoty 20 milicnów złr., przyczem należy i 
mieć wzgląd na przepisy ustawy z 10 czer-| 
wea 1808. 

Rząd może do końca grudnia dysponować | 
wszystkimi kredytami, które wygasają z 30: 
Gzerwca b. r. f 


za 


| Kae 


3 
Paul br. Pletzger z Budapesztu Juliusz Reiner z Kron- 
stadtu. Kaz. Wsydlich z Podola. 


HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hote!, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 28 czerwca. W, hr. Dziedu- 
szycki z Jezupola. M, hr. Sobańska z Król. Pols. 
Jul. ks. Puzyna z Narola A Kożochowski z żoną 
z Wołynia. B. Daszewski z Rohatyna Z Trzecieski 
z córką z Dynowa, W. Morawski z ż'ną z Odrze- 


| chowa. W. Struszkiewicz, rądzca Meisgsl i J. Prosz- 


ko z Wiednia. F. Słonecki z Żółkwi W. Postruski 
z Seredny. J. Fayd z Kolonii. M. Małaczyński z 
Tartakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 

ALBERT SZRKOWROŃ. 

Lwów — Plac Maryacki. e 
Przyjechsli dnia 28 czerwcą, JE A Jawor- 
ski z Skwarzawy. Hr. Kruzenstern z Niemirowa, 
Dr. Ksflutski z Kamionki, J. Trojan z Komarna. 
R. Tomżyński z Krasiczyna. W. B.jsnowski z Ro- 
syi. K. Wierzbicki z Czertkowa. Ks. W. Frydek z 
Kcmarna. F. Stanek z Wiszenki. J. Oliński z Czer- 


niowiec. M Czeykowska z Wasylewa. D. Skawińska 
z Banoka. 


SCT 


— 
SPT SZOT WWE WSTE 7 ZPK META Cro z 


NADESŁANE 


Rubryka te nie pochodzi od Redaksyi, nie bierse tet 
ue ga pie te siebie Gaduai adrqasdniejpotci. 


e e O KRAK NACEA. 


Za pumięć o duszy jedynego brata, który zgi- 
nął w katast ofie kolejowej dnia 26 czarwca 1887, 
za postaranie się o nabcżeństwo Żżał.bne w smutną 
rocznicę Śmierci, pp. kolegom zmarłego najserde- 
czniejsza Bóg zapłać! składa siostra 

Emilia z Właszyńskich Nowicka. 


Zmiana mieszkania. 


tynięcie | Szecyaiista chorób wawzętrznych, skórnych, 


narządu maczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


| tamtejsze władza, jakoteż wojsko i ludność zacho. | brlaka:s na klinikach wadiw. w Wiednia, Berlinie i Paryżu 
| wują się z wielkim eniuzyazmem, wobec możli- 


Operator 


Ord. obecnie prey mł, Akademickiej |. 10 w dawnej ka- 
mienicy Grossa od 10—12 ł od 3—5. 


ZNOATRET ZEE ESKJ 


SR 1 


— A 


Ewńw 28 czerwca. (Z Izby handlowej). 

Akscye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwikę 209 
sl m. k 210.50 do 31350, JKolsi Lwowekc-Ozerz.-Jnoska 
po 200 mł. w. a. 29100 do 29400. Banka hypotecznago pa 
209 zł, w, a. 390.— do 400.—, Arys garharmai w HRseszo- 
wie po 300 al. w. a. X30.— de 210,—, Tow. badowy wa- 
genów e Sanoku 257,— do 261 —, 

Listy uaztzwine za 100 sl: Banka hipot. galic, 
B prec. len. w 40 lat a 10 proc. prema 110-50 111.30 
4 i pół pron. 10s. w KO lat 1003) do 101.09, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 37:20, Banku kraj. 4 i pół proc. lon w 
51 lat. 101.00 da 101.70, Banka kraj. 4 proc. los. w37 lać 
98.00 da 89.70, Tow. kred. gal. misia 4 proc. (Iwuieral 
87.60 de 98,39, 4 pmo, kw. w 41 i wół istas 9782 e 
86:60, 4 proc. bos w 58 lat 96.50 do 97,20 
l a e E KARAKAL, 

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 


środkowo-europejski), 
„Pociąg | 
posp | oszb. 
Deyi o sdi Ds Lwowa: 
| = o | Z Podwołaszysk ną dworzac Podzamuż e 
ps i! Z Podwołoozyax ne dworzec główny 
|2 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławią, War- 


Bzawy), x Urinen, (nahówki, przes Izeazów , 
£ Sambtra przez Przemyśl 


| 


T: 


5-45 
al Zimnej wedy od 8 meja do ii września 


Z 
Z 
Z Janowa 


"05! Z Ławocznugo (Lesztu, Kałusza, Ohyrewa i Stryja) 

Z Tarnopola : Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiadnia, Barlina, WWrooiawia War- 
BZAWY, m Orłowa, Pesztu) Okyrowa 

Z Iekan, z Suczawy 

s| Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, I N. Sącza) 

«45| Ze Skołego i Btryja. ©ałusza i Chyrowa. 

Z Ozerniowiec, (Rumnnii, Hasiatynz I Kałusza) 

Z Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (fijowa, Odessy) Grzymałowa, 

| KMozewy, Brodów, na dworzac Fodzumoz6 


tO 08 09 ną 0) 2 —) 


Z Psiwołoczysk (xijowe, Odessy), Grzymałowa, 
K>zewy, Brodów, na dworzec główny 

Z icaan, śRnniumii, Yozowyj 

Z Sokala, HBałzca i Lubaszowa 


Z Hrakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rnzwa- 


Iekau, (Runnnit, Bukowiny, Husiatyna i Kałusza) | PÀ 


tskiogo niemieckiego Komarowa postąpiłaby była | wano wczoraj 26-letniego młodzieńca, podającego wię | Brzozowscy z Podola 22 rubli, X, W. Podlawski | 
gup®inie inaczej, l 
Deputacya straży skarbowych ze wszystkich 


| Miedeń 28 czerwca. Cesarz sankcyonował | 
za Adama hr. Dąbskiego, pod zarzutem, że w Ber-| przeor Dom. z Jarosławia 5 zł, X. Wacł. Kokow. : uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę, amie- | 
linie od akademika Baczyńskiego wyłudził 500 ma- ; ski z matką 2 ruble, pp. Janczewskie z Wilna 3 NISJĄCĄ stosunki prawne nauczycieli szkół lu- fi 


dowa, Nadbrzeżia, Szmnora i Ohyrewa przes 
Frzemiyśl 

Z Janowa od 1 maja de 31 maja wł i ed 16 wrze. 
gnia do 3U września wł. codziennie, od l cser- 


C w. 


je 


IABTUWTKI PTPS 


krsjów reprezentowanych w Radzie państwa wrę- 
czył% Wczoraj ministrowi skarbu opatrzoną 6643 
odpisami pstycyę o polepszenie socyalnego i mate- 
ryslnego położenia funEcyonaryuszów straży. Mini- 
gter Skarbu dr. Kaiz! przyjął deputacyę jak najźy- 
czliwiej i rzekł, iż wkrótce już będą spełnione jej 
życzenia. 

Wynik kankursu. Redakcya Małego Światka, 
chege uczcić setną rocznicę urodzin Adama Miekie- 
wicza, ogłosiła w grudniu z. r. konkurs na dziesięć 
obrazków literackich, odpowiednich dla młodocianego 
wieku, odnoszących gię do działalności wieszcza, je- 
go życia, a przedewszystkiem młodości, przeznacza- 
jąc za najlepszą pracę nagrodę w kwocie 200 koron. 
Na konkurs ten nadesłano ogółem prac 19. Komi- 
gy2 konkursowa, w której skład, prócz członków 
redakcyi, wchodzili pp. Wład. Bełza i Fr. Konar- 
ski, uznała, że żadna z prac nie odpowiada w zu- 
pełności warunkom konkursu, więc rozdzieliła na- 
grodę w ten sposób: 80 koron przyznałą czterem 
obrazkom p. Julii Kalinzównej, 60 Koron trzem o- 
brazkom p. Anny Zalewskiej, 60 koron trzem obraz- 


kom p. Z. M. 
fuch wyborczy. Od EK zj 
Bienickiego, gr. kat. parocha W Turzem, watów 2 
my następujące sprostowanie w Sprawie prawyborów 
w Turzem odbytych dnia 4 b. m.: i 
Nieprawdą jest, jakobym był rozjątrzeny za 
to, iż mnie nie wybrano na pruwyborze dnia 4 bm. 
lecz jest prawdą, iż o terminie prawyborów dowie- 
działa się gmina dopiero w sam dzień wyborów a 
wielu dopiero po wyborach, Ó-go b. m. to jest w 
pierwszy dzień Swiąt Zielonych według obrządku 
gr. kat., mimo to; że c. k. Starostwo termin wcze- 
śnie ogłosić wójtowi nakazalo. — Nieprawdą jest, 
jakoby na Boże Narodzenie jedynym przedmiotem 
kazania mego było miotanio kalamnii i potępień na 
i brow woli mej innych d 
sych paratian, którzy WO di EErEE o 
Rady gminnej wybrali, a nie tych, tory > Aż 80- 
pie życzyłem; wybór nowej Rady 80059) ryz 
pył w Samym dniu wyboru, otóż DE "i TIR 
żebnem porozumieć się z ludźmi. IO TIES ee 
dzi o WSzystkiem oq czasu wiedzieli, 
żydz od dłuższego °% ady gminne 
cichaczem SKitowali i wybór całej T30J B J 
dzili, wybieraj obie oddane i 
przeprowa 4 ybierając kreatury 8 ER 
od siebie w Pei% zależne. Wybór ten WJ”. dzieje 
niepokojenie ludności tutejszej, Widząc 90 58 eJ 
zganiłem 67° ludzi, którzy za wódkę żydoWsRĄy 
: i kroatury żydowskie. | tych wybo- 
głosowali na * " „gożynia „sie, Przy y oai 
rach były takie 13dużycia, ià wskutek zażaleń mu 
siala 819 Wmigs? yb t% Sprawę o, k, prokurai ya 
Dodsję, że wojt 044 stal sig moim przeciwniki® i 
onieważ i ją „grokurowałem, — Nieprawdą jest, 
jakobym w 5 gigt? Zielone Wystąpił w vork Wl Z 
piouawiścią praeci k? Pelakon albowiem ani jako 
alowisk, ù tag miej Jako kapłan ką Polakom nie” 
Goin 0 panona GN - 3- - 


r a 
Odznacs’”* w r. 1894 honorową nagroda ü 
stwa handlu 


hyata Fabryxa Asłaltu 


rek, a w Wiedniu przez dłuższy czas od kelnerów | rs., Karol Salmonowicz z Wilna 10 r3., SS. Boro- | 


restauracyjnych i kawiarnianych pożyczał pieniądze. | meuszki z Łsńcuta 5 złr., O, Salezyan z Galicyi 1 i 
Zamach samotójczy. Onegdajszej nocy tar- | lirę, Salomea Blok z Kamieńska 10 rubli, Jau Jó-; 


gnęła się na swe życie 24 letnia Ewelina Kostek, i zef Bielski z Warszawy 20 rubli, ze skarbonki 
bona, zażywszy rozczynu fosforu. Powodem był brak | umieszczonej w kaplicy 51 lir i 2 srebrne monety 
środków do życia. Pogotowie ratunkowe wczas po~- | polskie, O. Jilosević Franciszkania Dzlmat. 5 lir. 


dowych. 

Paryż 28 czerwca. Skład nowego gabinetu | 
bądzie następujący : Brisson prezydyum i spra- | 
wy wewnętrzne, Delcasse sprawy zagraniczne, $ 
Bourgeois oświata, Cavaigaaa wojna, Lookroy | 


spioszyło z pomocą; chora leczy się w domu. 
Żamordowania kaprala. W Boguchwale koło 
Rzeszowa zamordowano onegdaj kaprala huzarów. 
Morderca, którego już aresztowano, jest umysłowo į 
chorym Kapral wyszedł w nocy z karczmy w to- 
warzystwie dwóch dziewcząt i dwóch chłopów. Na 
drodze wszczął się pomiędzy mężczyznami. spór ol 
dziewczęta, w następstwie czego kapral legł trupem | 
pod razami, zadanemi mu przez szaleńca, dużym | 
kołem, i 


| marynarka, Peytral fiaanse, Sarrien sprawiedli- į 
jwośc, Trouiliov kolonia Viger rolnictwo, Ma. 
i ruejouls handel. Teka robót publicznych jeszcze i 
nie obsadzona. 

Parlament zbierze się w sobotę. Senat 


Za powyższe łsekawe ofiary wszystkim Do- 
brodziejom składam gorące „Bóg zapłać“. A zara- 
zem upreszam o dalsze jeszcze ofiary. Wprawdzie 
ostatnim razem przyobiecałem nie nudzić juź więcej | 
kochanych rodaków ani odezwami ani prośbami, | ZWOłANO NA dziś. "al 
lecz czyniąc cwą obietnieęą, byłem pewny, że tyle! . , Wiedoń 28 czerwca, Fremdenblatt w dzi- | 
ofiar mi nadəjdzie, ile potrzebuję dla całkowitego | Siejszym numerze znów polamizuje z Głosem | 
i godnego wykończenia kaplicy. Dlatego też tak | Czarnogórca, oświadcza jednak, że polemika ta | 
długo czekałem z ogłoszeniem powyższej listy, 


04a AD = 


inie ma woale urzędowago charakteru. Pester | 
zawsze Oczekując sposobności dctrzymania danego | Lloyd podając w swoim cząsie wiadomość o. 


ks, Seweryna Sasa Ja- ji 


Dzrożki elektryczna w Paryżu 


wypuszczonych będzie 100 wehikułów tego rodzaju, ; Plany bowiem na malowanie już eddawna są go- 
| Jeden taki wehikuł ma kosztować 5000 fr., siła ; nisteryum tutejszem nie można było dotychczas 
nagromadzona w akumulatorach da tym powozom | otrzymać zatwierdzenia planów i otrzymania pozwo- 


możność przebywania 60 kilometrów dziennie z szybko- | lenia na malowanie kaplicy. Jest stoli nadzieja, że 


ścią 14 kilometrów na godzinę. już niezadługo, może nawet jeszcze w lipeu, będzie 
Towarzyszki podroży. Nowe zajęcie dla nie- | rożna wydostać to potwierdzenie, Wtedy p. Popiel 
wiast wymyślono w Ameryce. Oto utworzyła się ; przystąpi zaraz do malowania kaplicy. Plany wy- 


tam specyalna lnstytucya kolejowa, dostarczająca | konane są bardzo gustownie i artystycznie o cha- 
podróżującym damom towarzyszek, które wypusa- j rakterze czysto polskim. Podobają się bardzo każje- 
żone wə wszelkie możliwe przymioty moralne i in- į mu. Po wykonaniu ich, kaplica będzie rzeczywiście 
telektualne, gotowe są, za odpowiedniem wynagro- | prawdziwem arcydziełem i godnym pomnikiem i 
dzeniem, uprzyjemniać podróże zbyt młodym, lub za į rodu polsziego. Ale dla całości potrzeba, żeby była 
mało rezolutnym podróżniczkom, stogownie urządzona. A. właśnie na urządzenie we- 
Zmarli. We Lwowie Mniszek Bolesław, urzę- wnętrzne brakuje mi jeszcza Parę tysięcy frank W 

dnik Wydziału krajowego, lat 56; Pawel Górszi, | Zatsm UprBSZAM najgoręcej kochanych rodaków 
kupiec, lat 56.—W Kutach Katarzyna z Donigiewi- | o dalsze ofiary IAPOmoc, by kaplica nasza była do- 
czów Bohosiewiczowa, lat 87. wodem znanej hojności i pobzżsości polskiej. — 
Stan powistrza. T. o g. 8 rano -19, w poł, | „Dajcie a będzie wam dano“, Dajcie, bo tu chodzi 

+ 24 R. Bar. 762, Podnosi się, Pogoda. o chwałę Pana Boga, o czość świętego polskiego 
fytanie na pytanie. o zachowanie wiele drogich pamiątek p lskich, pe 

— Przepraszam szanownego pana prezesa, pan |tem miejscu cudownem. Dajcie chętnie a zaraz, bo 
Prezes tak usilnie starał się, ażeby pana prezesa j kto zaraz daje, dwa razy daje. A kto dzje na ko- 
rao na czionką honorowego naszej instytucyi, | ścivły, ten pożycza samemu Panu Bogu na wielkie 
zaa pan prezes wcale nie dba o nas i nic nie | procenta. A "Last, że Pan Bóg nie da się prze- 
— Mój e wyższyć w szezodyobliwości. Dajcie dla miłości św. 
sa mó A p pmo] Antoniego. Któż nie zna potęgi tego wielkiego eu- 
cóż ib, = Ez dotwórcy? Kto za Z nas, zwłaszcza w tych cza- 
Wanara robić ? gach, nia potrzebuje mf i opieki świ Antonie: 
Więc szy idealista go? Malując zaś jednę z kaplic tej sławnej świą- 

ną? Robisz Świetną ? żenisz się z tak bogatą pan- | tym, Re R] A. SHT nabywamy pewae 
— Bynajmniej FORY i prawo do g A P i pomocy nŚwię- 

l Sdy zapłacę swoje długi, nie zo- | tego Cudotwórcy". 


min mmeo e O 


co pan chcesz odemuie? robiłem, 
bym uzyskał tytuł honorowy, więe 


zanik 


! stanie mi aai grosza a F $ 4 3 
Da Wid zi: : - X Jan Warchał spowiadaik polski. 
, idoalistą, wee e jestem Padowa al Santo. A »KTPAREE 
i Carena My w KE A ED 

„kk M- EBKSKTUR do krycia dachów Asfaliową masę w gcracym stanie do izolowa- 


nia murów fundamentowych. 
Tęuture ulepszoną egniotrwałą do kry- 


ów wysokik gi 
rr YE ray rola 10 metrów 


Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
Łw4w, niies ów, Baraina Zar 


Paryska | głowa, Niestety — inaczej się stało — ofiary nie | przebiegu wizyty księcia ezarnogórskiego w; 
Compagnie Gónórale des Petites Voitures postano- | przychcdzą mi już więcej. A tu teraz, powtarzam, į > ; 
wiła zastąpić lokomocyę konną automobilami, poru- | za późno już jest cofeć się nam lub zadowolić się i CZEFpie Z Głosu Czarnogórca, gdyż podał ją Wy 
szanemi elektrycznością. W ciągu lipca i sierpnia | byle czem: skoro dzieło bliskiem jest swego celu. | Chodzący w Zagrzebu dziennik Sróobran. Wie- 
|dańskie biuro korespondencyjne sprostowało o- 
częścią landa, częścią otwarte i zamknięce dorozki. |towe i tylko z powodu ustąwiczaych zmian w mi.j WO dodiesienie, mimo to jednak Głos Czarno- | 
|górca atakował b.uro korespondonoyjne jako | 


EE ÓW GA 


Londynie, fsłszywie doniósł, że wiadomość tę 
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orgau rządu austryaskiego i zarzucał mu, śe! 
chciało tę sprawę pogmatwad. Z tego więc: 
powodu, tudzież z powodu niestosownego tonu 
w jakim Gss Czarnogórca odezwał się o rzą- ! 
dzie anstryackim musiał Fremdanblatt zganió 
organ ozarnogórski. 
Barlia 28 czerwca. 


Wiadomy jest już re-| 
zultat wszystkich ściślejszgch wyborów. 


Wy- | 


brano w nich 19 konserwatystów, 10 za stron: ° 


niotwa państwowego, 23 z ceatrum, 5 autyss- 
mitów, 39 liberałów, 11 z wolnomyślnej fra- 
koyi R:ckerta a 29 z frakcyl Richtera, 8 z nie-. 
msckiago stronnicywa ludowego, 3 ze związku 


i 6 dzikich. 

Konsta:tynapoi 28 ozarwca. Wysłano stąd 
wielu lekarzy i aptskarzy z instramautami i 
l:karstwami dla f-go korpusa w Yemeaie w 


spodziewanie do Yłdiz Kisku na naradą ga- 
binetową. Wnoszą, ża z Yamenu nade:zly wa- 
żne wiadomości o szerzeniu się rewoluzyi. 
EEY PIOTROWO TRZE TZ OA FERLINE TROPIE 

HOTEL ŻORZA. 
Lwów —- Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 28 czerwca. Iza i 
skie z Uhrynowa. Władysławowie Srieżawacy Z 
Holuba. Kajetan Solan Abgarowicz z Dubienka. 
Julia Garapichowa z Kalnego. Miecz. hr. Piaińscy 
z Koszyłowie. Oktaw hr. Kaczanowski z Kijowa. 
Miecz, hr. Borkowski z Mielaicy. Mau". hr. Rau- 
merskirch z Żółkwi, Aug Go>rayski z Moderówki. 
Bog. Cieński z Łoszuiowa. Tad. Sroczyński z Jasła. 


Axnfaltewe slastyczue pirży irolasyjne. 

Lak azfnitowy świecący ds kozasrwacih 
dwików tektarowyck, tela | drzewa, 

Emol? MEIEN PETETA TG 


rolników, 24 sooyalistów, 1 Polaka, 8 Welfów : 


Arabii. Usiegłej ao3y powołano ministrów nis- 


Ida Ryl- į 


ea h. 


woa da 15 września tylkę w święta i miedziele 

Z Frzuchowie o2 8 maja de 30 czerwua wł, i od 
16 sierpnia da 11 września wt, 

Z Brzuchiwic ed i lipca do 16 wierpnia wł. 

% Krakowa, (Wiednia, 4rosna, lwoncza, Rymanowa 

Renora, Jasłe nrzea Rucsz.i Rawy r. przez Jaruata w 

Z Janowa od 1 czerwca da 15 września wi, tylka 
w dni po*szednie 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Wzr- 
szawy) Wioliczki, Rawy ruskiej przez Jaronław 
Jasła. Krosne, Iwonicza, Xymanowa, oro- 
Łahorcza przez Przemyśl 

4 Fodwołoczyuk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy» 
ozyniec ns dworzee Kodzamoza 

Z Ickan, (Rumunii, Słobody r., Husiatyna, Koaowy) 

% Eodwołoczysk, (Kijowa. Odessy, Brodów, Kopy= 
czyniac na dworzec główny 

Ze Śkolego, Stryja i Gkyrowa 

Z Ławosznego {Pasatu} Stryja I Kałuazą 


we Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Ohyruwe, Sambora, Ros. 
wndowa, Nadbrzezia, Sanoka, NymanOWA, Iwo- 
nicza, Xroans, Kawy ruskiej 

Do Ławooznago (Munkacka, Faasta) Thyrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiagok dw, gł. 

Do Josan, Jass, Buzarcaziu, Kozowy, Buczzwy 

Do Fodwołucz., Brodów, Podwysokiego z dw. Podm, 

Do %rakowa ( wiednia, Wrocławia, Heriina) Rou- 
wsiora, Nądbrzezłta 

Do Krzkowa, 4 Wiednia, Warszawy, Boslizaj, Sano- 
ka, Uhzrowa, lwosioza, cyuunawa, Airóżego i 
do Pasmo 

Do Sksalego. Hrabanowa, Kałusza I Qhyrowa od 10 
lipsa da 31 sierpaia wi. 

owa 

sa dr ainr Bzodów. Mopynzynieo, Huatatyne 
Podwysokiogo Z dworca główuagu 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podsrysokiago, Kopyczy 
niee, Hnaistpha z dwor.a Podsamoze 

Do Belzaa, Rawy ruskiej, Notais 

Do jekan (Jans, Gałacu, Bukaraszta) Kozowy, 

Do Janowa od 1 lipos do 15 wrześnis tylee w nie- 
dzieję i Arigta 

Do Padwołoczysk, Brodów e dworca głównagu 


2 A Do Podwoloozyak, Brodów « dwaroa Puduawu su 
Lit| Do Brzuchowie tylko od 8 maja de {11 września wi, 
er w niedziele i święta 
PRN) = |Po Czamiowiec. (Bumunii), Hasistyna. Kaługza 
350] — | Do Krakowa, Rawy ruskiej, Jeała í Uhabówai 
- 8-00] Do Stryja 
= 8-11] Do Janowa A 
z 346) Do Zimnej wady od 8 maja do r1 w:ześnia wł, 
pa 3-45] Do Brzuohowie od 8 maja do 11 września wi. 
É | 4-55] Lo Jaroalawa, Szinborą 
—— ————4.,| Do Janowa ed 1 ezorwoa da 15 wrzejoia wł. tylko 
w dni powszednie 
| - 6sgj| De ickan, itadawieo 
RR 6:£0]| 270 kr.Rowaq Wiednia, arizawy, Wroclawia, Aer. 
> Hua, Pasztu) Orłowa przaz 'larqów 
< 655j] Żo Tarnopsia z dworca giównagu 
= 40Cj| Do Łewocznego, Stryja. Obyrawa i Kałusza 
=» pinj| Do Soxala, Rawy raskiaj 
za 1:4 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze 
P gł || Do Janowa od 1 maja do 3: maja i od 16 września 
do30 września uodziennis, ud 1 CZOTyrg ”a do 16 
wrżednia w niedziele i święta, 
. 1 De lokan (Rumunii) Hnsiatyna, Kałuaz 
10-40 ge Do Krezowa ( Wiednia. Warsza og i EU. 
bówki, Rozwađcwa, Onyrowa, Rymanowa, Iw 
a Sanoka i Jasia a i” 
- 44:00] Do Podwołoczysk, bradów F 
tyua z ea głównego Kopyczyniec t Hutia- 
à - 11:27 || Do Podwołoczysa, Stodów, Kopzosyniec i Hualaty- 


Da s dworca Podzamoge 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środ £oWo-8uropej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podlug zegaru lwowskiego. 

„Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.a. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne © k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hoteł 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i ruzkiady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


zawilgocone ściazy 


Fzhryka osusza asfsltem najbardziej 


w mieszkaniach, Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
oraz rtparscpe tychźe, Dłogolstnią rusii paga 


4 
20) 
O własnych siłach 


POWIEŚĆ 
przez > 
D. GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

W każdym razie zapóźno było pójść prze- 
konać się o tem, bo droga do Marienhofu była 
jaż zupełnie odeiętą. 

Pod wieczór deszcz przestał nareszcie 
padać i dalsze niebezpieczeństwo minęło. Nie 
można było myśleć o powrocie ak do następne- 
go rana. 

Nastała długa, długa noc dla stroskanej. 
Nerwy Elwiry były zanadto naprężone, a tę- 
tna jej pulsowały tak silnie, że nie mogła 
zmrużyć oka. Miała ciągle uszy pełne szu- 
mu ulewy, a przed oczyma przerażający wi- 
dok powodzi, porywającej szczątki ludzkiego 
dobytku. 

Wraz ze świtem chmury zaczęły się roz- 
stępować na niebie. Woda w rzece opadała 
już od dwunastu godzin, a jednak Elwira, 
$piesząca ku domowi, aby się dowiedzieć o 
swoim losie, brodzió musiała po kostki w 
kałużach. Im bardziej zbliżała się ku zwęże» 


stronę Marienhofu i spostrzegła, że z 
ochraniającego go muru nie zostało ani śla- 


| du, prócz rumowiska, przez które woda prze- 


dostała się do wnętrza. Brama również była 
zniesiona. 

Kałuże mętnej wody i wilgotne stosy 
rozwalonych cegieł pokrywały ziemię. Poło- 
wa drzew w sadzie była wyrwana, a te, któ- 
re oparły się huraganowi, stały nagie 1 bez- 
listue, Jak szkielety, rysując się czarno na 
tle biadego nieba. Część parkanu leżała u 
stóp Elwiry, zaryta do połowy w ziemię, a 
reszta poszła towarzyszyć tryumfalnemu pocho- 
dowi rzeki. 

Ogródek kwiatowy zniszczony był także 
doszczętnie; stos wilgotnych piór w kącie 
wskazał Elwirzə miejsce, gdzie niegdyś siał 
kurnik, a o parę kroków dalej biała, wypiesz- 
czona Edelweis, ulubienica swojej pani, leżała 
zesztywnia+a i przewrócona na bok. 

Ale dopiero gdy dotarła do obory, prze- 
konala się Elwira o ogromie swojej klęski. 
Trzy czy eztery klatki były puste. Czyżby 
Kóschen, Bliiachen i cząrna Atłaska oderwa- 
ły się same od żłobu, albo też może Barba- 
ra zdążyła je odciąć w porę? Dość, że re-i 
szta pozostałych krów leżała potopiona naj 
miejsou. E 


| 


PRZEGLĄD z sle 29 Czerwca 1888. 


srożej,.. 

„Stała z twarzą sakrytą , aby nie pa- 
trzeć ” na to straszne widmo .beznadziej: 
nej przyszłości piy varaz usłyszała ciężkie kro- 
ki iiiar dh » wodnie ludzi, dźwigających 
pan ciężar. Obejrzawszy się, spostrzegła mą- 

ą gromadkę Guiopów. torujących sobie mo- 
zolnie drogę ku plini. W pośrodku, dwóch 
parobków niosło zbite naprędce nosze, na któ- 
rych leżał ojciec Sepp ze zwieszoną ku piersi 
siwą jak gołąb głową i wodą ociekającą stru- 
mieniami z przerzoczozege ubrania, 

— Obawiam się, żeoy się z tego nie wywią- 
zało zapalenie płuc — odezwał się wiejski do- 
któr do Elwiry, gy złożono plebana do ogrza- 
nego na prędce ióżwe.- Siedmdziesięcioośmio- 
letni starcy nie powinni narażać swego życia, 
ratując cudze cabreyki i garnki. Ale może Bóg 
da, że ocalimy g3 jeszaza... 

lwire nie wiedziała nie na to. 
Z chwilą, kiedy „«.ąła rozpalonej dłoni o- 
piekuna swojego ı dostrzegła gorączkowy blask 
jego łagodnych, dziecięco - niewinnych oczu, 
"wiedziała, że ojciec Sepp jest stracony. 

— To nie moja wina — tłómaczył się jej 
pokornie — naprawdę, że nie moja wina. To 
te prosiątka, cała ich gromedka.. jedyny do- 
bytek wdowy Heller... nie mogiem przecież dać 


| im się potopić... 


: Naraz okrzyk grozy wydarł się z piersi; brać? Ale nie. « gł pokrzywdzić ją jeszcze 
dziewczyny. Na zakręcie drogi rzuciła okiem 
w 


qacon jego samz.onych jaśniała coraz większa 
ufność i spokój dusz 'wybranych, i szóstego 
dnia choroby, zanim zaświtały pierwsze blaski 
na niebie, ojciec Sepp spokojnie i bez cierpiań 
oddał Bogu ducha. 

W dwa dni potem Elwira wracała z po- 
grzsbu. Była mężną aż do tej chwili, broniąc 
rozpaczy przystępu do rozdartego bólem serca, 
ale teraz odwaga opuściła ją zupelnie. W zni- 
szczonym ogródku Marienhofu usiadła na pniu 
drzewa i wybuchnęła głośnem łkaniem. 

Po raz pierwszy w życiu czuła się zwal- 
ozoną i uchylała głowę przed gromem nie- 
SZCZĘŚCIA. 

— Już nie mam sił walczyć dłużej z losem— 
mówiła sama do siebie. 

I znowu samotną stała w świecie, sierotą 
bez chleba i dachu, co więcej, bez serca, któ- 
reby odczuło bóle jej i radości. Dzieło, w któ- 
re od półtora roku włożyła tyle trudu i mozo- 
łu, zostało zniszczone w ciągu jednego dnia; 
opiekun jej i przybrany ojciec był w grobie... 
przyszłość leżała znowu przed nią czarna, ta- 
jemnicza i straszna. Cóż pocznie z sobą teraz? 
Co się stanie z Marienhofem? Czy następca 
ojca Seppa pozwoli jej pozostąć na folwarku? 
Zresztą skąd weźmie pieniędzy, aby prowadzić 
dalej interes? Z dziesięciu krów pozostały tyl- 
ko dwie, które znaleziono błąkające się po le- 
sie. Trzebaby odrestaurować oborę, wystawić 


ła mocy jej się oprzeć. W szak sir Noevr:: w 


magał od niej przyrzeczenia, że się odwoła du 
niego w razie naglącej potrzeby. Nie dała mu 
| wprawdzie tego przyrzeczenia, ale też i nie 
odmówiła go, a pomimo swego oburzenia na 
razie czuła, że szczerze i życzliwie ofiarowy- 
wał jej się z pomocą. Koniec końców, był on 
jej krewnym i nie prosiła łaski, tylko pożyczki, 
którą spłaci ao do grosza, gdy tylko zarobi so- 
bie trochę pieniędzy. 

Przez dwa dni biła się z myslami; 
ciego wieczoru napisała co następuje : 


Kochany kuzynie ! Od ostatniego mojego 
listu wszystko się zmieniło dla mnie. Glocke- 
nau i mój folwarczek zostały zniszczone przez 
powódź. Zacny staruszek, który mnie ocalił od 
głodowej śmierci, spoczywa w grobie. Jestem 
znów bliską nędzy. Kiedyś ofiarowałeś mi się 
pan z pomocą, a ja odrzuciłam propozycyą 
twoją z gniewem ; dziś może nie odmówisz mi, 
kiedy przychodzę o nią prosić. Powiedziano 
mi, że mogą nadal dzierżawić folwark, ale nie 
mogę odrestaurować go bez pieniędzy. Potrze- 
bowałabym dokupić przynajmniej cztery kro- 
wy, a każda będzie kosztowała pięćdziesiąt do 
sześćdziesiąt reńskich. Czy zechcesz pan poży- 
czyć mi trzysta guldenów, które spłacę ci ra- 
tami w ciągu dwóch lat? Proszę pana także 
o oznaczenie procentu, który będę uiszczała re- 
gularnie w oznaczonych terminach. 


trze- 


nowy mur, oczyścić łąki ze szlamu — wszyst: 
ko io wymagało grubych nakładów pienięż- 
nych, a ona nie miała ani szeląga przy duszy, 
ani ręki, któraby się do niej wyciągnęła z po- 
mocą. Ale nie.. myliła się.. Wszak kiedyś 
znalazła się życziiwa dłoń ludzka, skora do 
jej ratunku, którą odtrąciła od siebie ze 
wzgardą. 

Zrazu duma jej wzdrygała się na myśl 
odwołania się do nieznanego krewnego; ale 
myśl ta powracała uparcie, pokusa była silną, 
a w sianie obecnego jej zniechęcenia nie mia- 


Runs była kompletną. Co oszozędził? Nie była to chwila, aby dać tolgę żalo- 
grad, io zmiólł huragan, a co buragan zosla- | wi, który rozpierał jej piersi. Elwira potrzebo: 
wil na miejscu, to zabrała powódź. Mleczarnia, | wała skupić wszyslkie siły ducha, aby podołać 
sad, ogródek warzywny i kwiatowy zostały do-; zadaniu, jakie miałe przed sobą. Postanowiła 
saczętnia zulgzezone ; jedna tylko kaczki nio, uratować go, o ile bo było w ludzkiej mocy. 
uie ucierpisły i pływały wesoło po nowo: Przez pięć dni i pięć nocy nie odstępowała od 
utworzonych kaiużach wody, Wschodzące słoń- | jego łóżka, walczyła o jego życie tak, jakby 
ce, wychylając się z za chmur, jakby na urą-; jej własne od niego zawisło; ale trud był da- 
gowisko potokami blasków rozjaśniio ten okro- | remny. Nadwątlone siły świątobliwego starom 
kanów, a mnóstwo drobnych rybek, wyrzu- pny obraz ruiny. | nikły z dniem każdym, twarz jego zawsze po- 
conych przez rzekę, tarzało się w błocie na| Elwira zakryła twarz rękoma. Czuła się godna i uśmiechnięta, pod okiem niestrudzunej 
gościńou. Í zgubioną. Cóżby los mógł jej już więcej ode-, dozorczyni stawała się coraz bledszą, w źreni- 


niu doliny, tem straszniejsze widziała s'ady 
spustoszenia dokoła. Serca jej zaczęło bio nie- 
znaną trwogą. Łąki nadbrzeżne stały całe pod 
wodą. Brzozy, które wczoraj jeszcze dlugim 
szeregiem strzegły brzegów rzeki, kładly się 
jedne na drugie połamanemi gałęziami, a wy- 
rwane ich Korzenie, spiecione fantastycznie, 
nurzały się w mule. Szozątki rydli, grabi i 
desek leżały pozahaczane o wierzchołki par- 


Zyczliwa kuzynka 
Elwira Eldringen. 
Po wyprawieniu tego listu niepokój ogar- 
nął Elwirę. Pierwszy raz w życiu udawała się 
do kogoś o ponbo, a krok ten tak był prze- 
ciwny jej dumnej i samodzielnej naturze, iż 
prawie pragnęła, żeby ją spotkała odmowa, 
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(Cigg dalry zastąpi). 


Maturzysia seminarysiny. poszukuje 
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gg (| : mE Pi r . ; lekcyi jeś lub iejscu, CZA 
PARKIETY Rowery najsłynniejszej fabryki amerykańskiej | atakami biazacih ||ważaepi. Zg losen Aido E a Wulkca tro 
l welo= Lwowie pod „Uczeń“. 


Pope Manufacturing w Hartword rękawiczkach , 


COLUMBIA 


są za bardzo riską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 
skład powozów, siodeł i uprzęży 


i poszdzki desucznikowe 
oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE 


jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogradawa itp. 


poleca fabryka parowa 


nach, wstążkach i koe 

ronkach po zadziwiająco niskich ce- 

wach- Muison de Nouveates 
Madame Bertha Fiedier. 
Lwów, plac Mapitulny I £. 


30 pr. 30 pr. 
"Parasolki 


tańsze 


Założony w r. 1855. 
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saczslnego w cytrynianie amonu 
sprzedaje najtaniej 


Fabryka dachówek maszyno" ych 


JANA LEWIŃSKIEGO, AL DOMASZE Se , 
we Lwowie, ui. Janowsta, WECZA i Sp. 


opracowany przez 


kieszonkowyoh 1 
$t:nisława h'. Tarnowskiega 


stołowych, scian- 


Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozd t z: z nych i podróżnych kai 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okialsinowe danych RT o ZEE ank rolnicz we | ' WO wie Każd dai w asg i zma, nahiadomy k isganni K. 
do płaskich sklepien stropowych patentu Wohlera. — Drene od 4—16 cm. — Cenniki na żadanie ALAS Sprzadaz | rendyszyń:Kiego w Petersburgu. 
Kantor : : ap ROBIE "DĄ „Pa naprawa pod gwa Cena egz. 40 ct. 


ui. Kopernika L 15. | 
13 T W. S 


TRRSYĄ. Do nąbycia we wszystkich księgarniach. 


T wspaniale urządzony Otwarty na nowo W Z4- 

BAS N kładzia kąpielowym Św. Anny „Adktzde- 

è - mica 10O- Kąpiel z bielizną 25 ct., 
pły wāina 

"TW Fastomytncli otwarte zostają 


w abonamencie 26 ct. 
| Lipca zrakomite kąpiele przeciw reu 
matvzmie Ischias i t. d. Również poleca 
fabryka wapna znakomite wapno budowlane 
i nawozowe. 
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Serdaki modne 
poleca paniom wyjeżdźajacym do ką- 
piel iub na swieże powietrze 


B. Szarkiewicz 
Lwów ul. Krzywa 9 I piętro. 


Occasion., Dwie duże szafy, duża 
konsołą z lustrem, mały stoliczek damski, 
mahoniowe, starofranónski pajak, dobrze 
otrzymane aniyki, R aj 29 1 pietro 
do sprzedania. Pośrednistwo wykluczone, 
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Skład główny w księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie. 


M. jak Ted 
Jubileuszawa loterya wystawy sztuki 

306.009 losów. Wiedeń 1558. 30.000 wygrane, 

Ciągnionie w Wiedniu z po waeścią 12 lipcu 1898 


Główna wygrana koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 5 fl. porto i lista wygranych 10 kr. 
poleca i wysyla także za zaliczkę kwoty 


Biure lateryjna towarzystwa artystów sziuki plastycznych 
w Wiedniu. 


Wiedeń Kiinstlerhaus, I, Lothringerstrasse 9, 


oron 


ROT I 


Ex 


Zarząd. 

Urzędnii gospodarczy lat 50 żonaty, | 

posiadający dobre świadectwa z majątków 

Poznańskiego, poszukuje posady rządcy 

samodzielnego. Ù łaskawe zgłoszenia upra 

szą Jan Prądzyński, Witosław (Bromberg- 
Prov. Posen). 


Oficyalistów każdego zawodu oraz 
doborową służbę każdej kategoryi, poleca 
każdego czasu tak w miejscu jak na pro 
wincyi Biuro wywiadowcze Q. Nahorniaka 
uł. Halicka l. 9 Lwów. 
W morskiem oku 

Woda w tym roku 
Przeźroczysta 
Jak w górskim potoku. 
Zapraszam ogladnąć, 
Urządzono tylko dla chrześcijan. 
Józef Iwanicki. 

Poczta Łącko poszukuje zaraz ekSpe 
dytera lub ekspedytorke telegratstki. 

Legawa suka tresowana jest uo sprze 
dania. Zamarstynowska 17. Łubochi 


w Foon: 
Lwów, Puglslośsko 93 ) 


ólna wartość 100, 


ua wesclz, balie, zabawy it. d. 


ANTONI KURKOWSKI 


we Lwowie, ulica Sobieskiego. 


Kupony i marki bierze się jako zapłatę. 


= w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakownmia, wozach lądem i morzem 


tołeją, drogą ksłową | w miajscu. 


Pracownia rzeżbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
CZERNAWSKZIEG95 


ulica Karola Ludwika liczba 3 
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 
Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i iuster, bor 
kokowe wszelkie ozdoby xościelne, ołiarze, ambony, figury 
3 świętych i tp. za spłatą w raiach. 
Odpowiednie plany dvsturcza odwrotną pocztą, 


Rafinowany 


POKOST NAFTOWY 


bardzo skuteczny 
na wszelki materyał drewniany, jak 
dachy gontowe, parkany, sztachety itp. 
niedopuszczający robactwa, zgailizny, 
pękania, paczenia, butwienia — do na 
bycia w składzie 


Piotra Miączyńskiego 
we Lwowie przy ulicy Bykstaskiej 1. 47 
1 Kig. pokostu nattowego 12 ot 

Przy odbiorze większej ilości w becz 


SAPOMENTHOL 
(Maść Saponieniholowa) 
aacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ra- | walon Miód. 


domyślu koło Tarnowa. A Ñ NY 84 ALK l fh WICZ 


Środek popularny, w cierpieniach roumatycznych, gosocowych 
Lwów Akademicka l. 10 


itp. z najlepszym a używany, dostać można po cenie: słoik 
szóbny 70 ot, Minik Anóy 2 afty -50.w„kakdaj_więkezaj aptece, | poleca Szaucwnym Paniom wieiki wybór modeli paryzkich na 
wyścigi. 


Mia vwiGB, 


| kłaimeat. Gapsici comp. E 


s apiti Daea w Pradze, 


"Folwark prześlicznej okolicy lesiste, 
obok Stanisławowa w obszarze ukoło 5( 
morg. budynki nowe, młyn, do sprzedani» 
lub zamiany na reainość we Lwowie lul 
w okolicy Lwowa, Zgłoszenia „Impressa 
Lwów, Sykstuska 30 lub A. B. poste re- 
stante Lwów. s Ad - 

Fachowy leśnik i administrator 
dóbr pragme zmienic posadę w okolice 


Składy główne w aptekach następujących : | 
Lwów: Mikolascha, Wawiórskiego, Krzyżanowskiego, Łazo wskie- ; 


podgórskie. Wiadomość udzieli dyrekcyalgo, — przemyśl: Mankuwskiegu i Schwarza. Gródek: Heschelasa. — kach około 180 kilo opuszczam 2 centy 
Skye |) zak sko dą Kopyczyńce: Kedera. — Kołomyja: Jaśkiawicza, Stenzla i w Drog. na kilogramie. 


— W Jaremcziu mam jeszcze 8 pokoje 
wolne Leontyna Steingraber, Jaremcze. 
Centralne bióro Bodyńskiej Lwów Ry- 
nek dom Andryolego poleca wszelką d+ 
boruwa służbę. _ 
Stelio'lraviato ! prosze mi napisać 


Turzańskiego. — Dynów: w aptece. — Kraków: K. Wiszniowskiego, | 
Gralewskiego 1 w Drog. Zopotha i Sp. — Podgórze: D. Matutl. —| 
Tarnów: Sokalskiege, Niesiołowskiego, 
Szanczra, — Bochnia: w 


Dog. l. Miekni | ATOL oo 25 Jedyna niezawodna 


ka. — Wadowice: Macudzińskiego i w Drog. 


KAPELUSZE 


miękkie, twarde i cylindry Z fa- 


W BOCHNI. 


Składy w aptekach I drogueryach. 


celarya Adwokatów Lisiewiczow, Liwów 
Kościaszki l. 10. 


chce cokolwiek ogłaszać, raczy 
Kto zapamiętać, że ogłoszenia dia 
wszelkich spraw poszukiwan i poleceń, 
przyjmuje i uskutecznia w dziennikach 
po najtańszych cenach Biuro ,lm- 
pressa“, Lwów, Sykstuska 30 w podwórzu 


Także i na raty 


- Adolf Silberstein 


optyk i mechanik 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 9 ró 
ulicy Sykstuskiej 
poleca największy wybór 


instrumentów niwelacyjnych 
łat niwełacyjnych, busoł leśnych, katomi 
rzy, libel wodnych, pionów, taśm mier 
czych, rajscgjgów całówek, Wszelkie pr. 
- |bory ao dzwonków elektrycznych i tele 


ZLA CT e EA 
EE 


Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na- 
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół „Humber“ z fabryk w Beesten, Wolvwer= 
hampton i Cawentry oddaliśmy firmie 


M GUSTOWICZ i Spółka 


we Lwowie ul Akademicka I. 3. 


Pierścionki 
maręczyzowe, obrączki, 
szpilki ślebne, srebro stolo: 
wa (urzędowanie codhowaza) 
kompletne wyprawy w kasei- 
kach orau wszelkie biiuterye 
poleca Jaa Jarzyna 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY pod Lwowem 


Marjówka 


Nowy zarząd. | 


Lekarz ordynujący i kiero- 
wnik Dr. Feuerstein. 


dywany, portyszy, „rank, chodniki, | Pacha Ę kj Mgodi Omnibus zakładowy. Telefoniczne św, orłz urzkdzenie tychia we lwowi 
watownne py na stoły i na połączenie ze Lwowem. Hydroterapia, Massaż. Elektroterapia. Kąpiele ele- ahia, Lwów nów, OTaZ Urz a f 

u aw skladzie poci M Au „add Hu mber et Co. Lid. i ktryczne. Mo nakoferapia. Leczenie RR = Bar apej poa na R ra PEDAŁ! Balu past 

wów ul. Sykstuska 6 azai Hanz- Besston, Wolverhampton, Coventry—England. Sezon rozpoczyna się dnia I-go Cżerwoa. — Ceny umiarkowane. OR. = mp FZ py TAN 


mana). Na prowincye wysyła się ces- 
aiki grats | franko. 


Zyłosz.nia w Administracyi Zakładu (Lwów, ulica 


| Słowackiego 6). szym czańfe. 


Zlecenia z prowincyj załatwiam pow 


